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ie.lk -I Dzień 
wielkiego· narodu. radzieckiego 

Wyb~ory do Rady Naiwyższei ZS~R 
·;' ·potężną manifestacją miłości i przywiązania 

do Towarzysza'JOzefa Stalina i zwycięskieJWKP(b) 
MOSKWA (PAP). W RADOSNYM NASTROJU, W ATMOSFE· 

RZE POWSZECHNEGO 1'~N'fUZJAZMU POWITAŁA LUDNOŚC 
ZWIĄZKU RADZIE()KJEGO 12 MARCA - DZIEŃ Wl'BQR()W 
DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR. 

kończono wybor y ma slatlrnch r a 
dzieckich , znajdujących · się na oce
anie Lodowatym, m. in. na łama
czach lodu „Biegun Północny", „Bie 
łousow" i inne. 

członków Biura Politycznego K C 
WKP(b). W dzies iątkach punktów 
stolicy wyborcy po oddaniu głosów 
zatrzymywali się prząd ?.stradami 
przypatrując się występom grup 
konce1;towo - artystycznyci1.. WS'Zę- j 

P b b dzje p anu je nastrój radości," spotęgo 
rze ieg wy orów wany piękną $loneczną pogodą. 

Tolvarzysz Józef Sta.l.in 
ukochany Wódz i Nauczyciel narodu radzieckiego 

i mas pracujących całego świata 

Głowwanie do najwyższego organu wła-dzy · radzieckiej prze· 
ksrlalciło się w ogólno-narodowe święto, w potężną, manifest~ję je
dności moralno - politJ·cinej narodu radzieckiego, w manifestację 
glębokiego przywiązania i miłości do Parl:ii Komunistycznej, do Rzą 
du Radzieckiego i do wielkiego Wodza i Nauezyeiela narodu . r~d~iec 
kiego i mas pracujących ca.lego i;wiata - JÓZEFA STALINA. 

Już na długo przed godziną 6 rano żerski.ch, k tórych marszruta prowa
przed 1okala mi w yborczym i żaczęły dził:l w nocy z 11 na 12 marca przez 
l!romadzić się grupy w yborców, k tó obszar zabajkalskiej , daleko-wscho· 
r7Y wc:-..esn,1·m udziałem w głosowa- dniej, w sehodnio - syberyjskie j i 
n iu pragnęli zadokumento ·.vać do- krArnojarsk iej dyrekcji kolejowej -
ni-0słe 7.naczenie, jak ie przy-.viązują głosowanie rozpoczęło "ie punk tual
do wyborów. nie o godz.· 6 rano czasu m ic;3cowe-

w Mo::wie~0!~:v::~d ro~po :r:t~i::Er:~p::~~~~~{~~ Oeleeaeja Radzieckieeo Komitetu . Pokoju 
częciem głosowania zgromadziły się południe w stalinQwskim okręgu • h ł • d S ~ kh I 

W stol;cy Z wia 7.ku R adtieckiego. go. w specjalnyc~ w al(onach . 
\V Moskwi ", punktualnie o godzinie O ogromnej frekwencji wyb orców 
li ra110 przv dźwiekach ~urantów zameldowano już we wczesnych go 
krnmlowskich rozwarły się podwoje dzinach rannych o.: upąlnej Gruz,Ji, 
lokali wyl/orciych . W chwili, gdy z republik środkowo - azjatyckich, 
pier wsi mieszkańcy Moskwy st.anęli z republik nadbałtyckich i z pólnoc 
pn:y urnach wyborczych, zaczęły już n ych 9bszarów ZSRR. Do godz. ll ·ra 
n apły-,vać komunika.ty o przebiegu no w s ta linowskim okxęgu w yb or
wybGrów na Dalekim Wsclrndzie i ce.ym w Tbilisi, z którego kandydu
n~ najb:l{dziej w.ysunię.tych na pól- je do Rady NajwyżS<t:e.i L. ~eria, ~ło 
nocno - ~-~chód krańcach Zw-<ązku sowało około 60 proc. wyb orców. 
n adzieckiego. ·gdzie głosowan:e roz Jak donoszą z Leni.ngTadu do go
poczęło się według C'lasu m:ejscowe dziny 17 głosowało 99,4 proc. wybor 
~o. t j. od 8 - 10 godiz. wcześn iej niż ców. W klrowskim obwodzie wybor 
w Moskwie. W stolicy ZSRR była je czym wszyscy wyborcy oddali dG te 
3zcze god zina 20 wieczorem d n;a 11 go czasu. swe ·głosy. W Miń.sku o go· 
nlarca. k iedy na P1·zyl~dku Szmidta dzinle 12 we w~ystkich prawie okrę 
nad mor-iem Czukockim rozpoczęły gat'h wyborO'.iych gl<>!lowanie było 
się wybory do Rady Najwyższej już zakończone. 

ZSRR. W ciągu pierwszych 2 godzin W nocy Ili 11 n a 12 mar ca napłynę 
przeszło 70 proc. wyborców złożyło ły do Moskwy d epesze ~d kapila
kartki do urn wyborczych. We Wla nów statków radzieckich , :r.najdują
d.vw ostoku. w godzinę po rozpoczę cych się na w.>zys tkich s-zerokościach 
ciu wyb,0xów, marynarze w szystk ich I geograf icznyc;h. Na wielu statkach 
statków. stojących na redzie, złożyli 

1 
do godz. 7 rano wg. czasu m;e.isco

::wo.ie głos:1. Również w kilklldziesię wego m arynarze radzieccy oddali 
riu dalek,cbieinych pocia,gaclI 1msa- ju7: swoje głosy. Do godz. 8 rano za 

Prawdziwie dem.okra tyczna 
or<lynacja wyborcza w ZSRR 

przed lokalam i wyborczy mi gr upy stoliey, odda.Io swe glosy 100 proc W"JeC a a na se s1.e 0 Z11.0 O mu 
mieszkańców s tolicy. Szczególnie tłu b • _,_ oł .J ~ {i „ 

. b ł k wy orcow. Do g\1\U, 13 w m oto MOSl<"'A (PAPl .- Z ~Iosk\"'. mme y o przed Io ala.mi wyborczy k' n - » ·•J 
ml w stalinowskim o.kręgu Mosk'YY ws 1Jll okręgu w yborczym gloso- wyjechała do Sztoxholmu delegacja 
z .któreg'o ka.n.dydował JOZEF STA- walo 99,75 proc. wyborców... Radzieckiego Komitetu Obrony Po-
LIN. Była jeszcże noc. Ulice .zalane Analogiczn ie przedstawiał~ się da koju w cc.>lu wzięcia udziału w ~e;;ji 
były jeszcze światłem elektryczn ym ne, napływające o.: innych ·Jkręgów Stałego Komitetu światowego Kon
a już tłumy mieszkańców s tolicy wyborczych s tolicy radzieckiej. gt'esu Obrońców Pokoju. Na czele 
śpieszyły do lokali wyborC'lych. Od Masową frekwencję wyborczą za- <lelegacji stoi znany pisarz radziecki 
wczesnych godzin rannych na u li- notow ano również w innych ośrod- Fadiejew. Sesja rozpqczyna &ię 
cacl\ Moskwy zapanowało ogromne k a ch Związku Ra dzieckiego. Jak wy 16 bm. 
ożywięnie. Szybko mknęły sztafety nika o.: komunikatów. które napłynę MOSKWA (PAP) - Dnia 11 bm . 
motocyklowe .z czerwonym i łopocą- ły ze s tolicy Ukraińskiej Republiki wyjechali do Sztokholmu na sesję 
cymi na Wietr ze sztandaram i, na - Kijowa, do godz. 14 w 'Jlowod zie Stałego K omitetu światowego Kon
k tórych widniały n ap isy: „Wszyscy charkowskim, stalingradzkim i czer gresu Obrońców P okoju bawią.cy w 
do urn w yborczych!". . nihowski~ oddali swe glosy n iemal Moskwie członkowie delegacjj. Sta.łe-

Na budyhkacłi zakładów przemy- wszyscy w yb orcy. . go Komitetu, która wręczyła prze-
słowych, gmachach państwówych 1 Dzień w yborów na ·teren ie całego wodniczą.c}•m ol:m Izb Rady Najwyż
domach m ieszkalnych -powiewały\ Związku Rad zie'cklego miał ·c har a- szej ZSRR apel w sprawie pokoju 
c7.erwone sztandary i proporc'.!, tran k ter potężnego, ogólno • n arodowe- i- Laurent Casanuva , John P latts. 
sparenty, portrety Józefa .Stalina i go święta. Mill;;, P iMro Amadeo, Johannes 

ZSRR - gmiozd~ · przemodnin ludzkości 
wskazujqcq masom procujqcym całego · świata dr~gę do szczęścia 

MOSKWA (P.AP) - Cała prasa 
r adziecka zamieściła artykuły wst~ 
pne. poświęcone wyborom do Rady 
l'l ajwyższej ZSRR. Dziennik „Pra\>,,· 
da" w artykule wstępnym pisze 

Cały naród radziecki obchodzi 
dziś wielkie święto. Wielki i potęi
ny naród radziecki, naród ....: boha· 
ter, na.ród zwycięzca, naród - twór 
ca. wybiera najwyższy organ wła
dzy państwowej - Raclę Najwyi

Steel, Rockwell Kent, John Roi!ge 
i J ames E ndicott. 

N a Dworcu Leningradzkim odjp.ż. 
dżnjąc~·ch żegnali: deputowani do na 
dy Najwyższej ZSRR. Simonow i Se 
rnonenkowa, przedstnwieielc R::ldr.ic
ckiego Komitetu Obrony Pokoju ·
Surkow, Zawadzki, Kotow i Ztv.°ław. 
ski, grupa pisarzy i uczonych rn
dzieckich, stachanowcy prze<ls'ię. 
biorstw moskiewskich oraz przcdst:l
wiciele Towarzystwa Łaczności :Kul
turalnej z Zagranicą, .Ańtyfasey~tow 
skiego Komitetu Kobiet Radzieckich 
i Antyfaszys'.oowskieg~ Komitetu 
:v.Ilodzieży Radzieckiej. 

Pr zed odjazdem pociągu cztone.Jt 
delegacji Laurent Casanova pod~ię
kował snołeczeństwu r adzieckiomu 
:i:a serdec.=zne przyjęcie, podkreśla. 
jąc, że jas'la odpowie<lź Rady Naj
wyższej ZSRR na i.pel Stałego Ko
mitetu pl'zyczyni się do dalszego 
skupienia i umocnienia sr.erelo!'ÓW 
obrońców pokoju na całym świecie. 

Pekłn na cześć 
Mao Tse-tunga 

dzinie 6 rano i :wsiało zakończone o szą. ZSRR. 

P EKIN (PAP). Jak donosi agencja 
Nowych Chin, Polityczna !lada K on 
sultacyjna wydała bankiet z okazji 
powrotu z Moskwy przcwJd,niczące 
go Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludow~j Mao 
Tse- tunga oraz przewodniczącego 
Państwowej Rady Administncyjnej 
Cz.-0u En-laia. Na bankiecie obecni 
byli członkowie re.ądu, przeds'.a\v:icie MOSKWA (PAP). Głeboki demo

kratyzm radzi-eckic-j ord.vnacji wy
borc-tej pn;ejawił się również w sa
mym sposobie głosowania oraz ohli· 

godz. 24 czasu miejscowego. Pv goilz. Bezgraniczna. miłość naszego naro 
24 rozpoczęło się, w myśl ordv:nacji clu do swej socjalistycznej ojczyz. 
wyborczej, obliczanie głosów I pod· ny, jego bezgraniczne oddanie Par· 

Nasza w ielka ojczyzna socjalisty - n iej pomocy na rodów ZSRR masy 
czna jest gwiazd<l przewodnią, wska pracujące ku jów dem okracji ludo
zującą drogę do szczęścia całej ura 'w ej. Z chwilą zawarcia trwałego an 
cującej ludzkości. Wielka · przewa- ty imperialistycznego sojuszu między 
ga rosnącego i rozwijajacego się sy ZSRR a C11hiską Republiką Ludo· 
stemu socjalistycznego nad obum1e- wą, obóz pokoju, demokracji i sO<!.ia
rającym systemem kapitalistycznym. lizmu vrzekszfałcił się w niezwyk le 
widoczna jest obecnie dla prostych potężną siłę. Da!ekowzroczna Jeni
ludzi na całym świecie. :Milionowe nowsko - stali.nowska poli tyka zag·ra 
masy pracujących w krajach' ka pita niczna, konsekwentna i zdecydowa
!istycznych zdają sobie sprąwę, że i:1a walka o pokój i współpracę mi~
do wolności i szczęścia prowadzi tyl dzynarodową, zaskarbiły naszemu 
ko jedna droga - droga socjalizmu. I kra;iowi sympatię i poparcie setek 
Na tę drogę wkroczyły przy brat- milionów ludzi na całym świecie. 

le armii, partii politycznych craz or· / 

ganizacji społecznych, 

czania. wyników wyborów. , 
Dla zapewnienia g wara:1towo.nej 

przer. konsfytucję absolu tnej ta,Jno
. <ci g łosowan i a. wyborcy w,vpełniali 
kartki wyborcze w oddzieln'.\'ch ka
binach. które urządzono w t~·m ce
lu w lokalach wyborczych. Każdy 
wyborca otq:ymał 2 kartk :: jl'flną 
koloru białego, na które.i figurują. 
kanclydad do Ra~ly Związku, drugą 
koloru niebi\iskiego, na lctót•e.j fjgu
ndą kandydaci do Rady Narr..(łowo· 
8t"i. repre?:entująry daną re:1u1Jlikę 
związkową. 

Wyborcy głGsujący w republikach 
autonomicznych, w obwodach anto
nomiczn;l'clt oraz w okręgach nar0<lo 
wośdowych, otrzymali ponadto tne 
cią kartkę wyborczą koloru ri1żowe· 
go, gdyi wybierali oni do Rady Naj 
wyżs1.ej ZSRR 3 deputowanyćł1, a 
mianowirie: jednego do Rady Zwią,z 
ku, jeclnego do Rady Naro<lowości z 
ramienia. republiki związkowej oraz 
jeclnego do Ra.d;v Narodowl)Ści z ra
mienia swego ol>wt1d11 autonomlc~
nego lub republiki autonomicwej, 
c1w też okręgu naroduwości'lwego. "\V 
ten spGsl)b 7.agwarantowano całkowi 
te równouprawnienie i przedstawi
cielstwo najmniejszych nawet naro
dowości w Radrie Najwyższ:-j ZSRR. 

Podczas wypełniania kar~ck wy
borczych n ikt, oprócz ~ło;;u_iacego, 
nłę miał prawa znajdo 1vać się w ka 
binie. W wypadku, g dy wyborca e. 
p owodu kalectwa . lub choroby n :e 
mógł zgłosi (: się osobiście do lokalu 
wyborczego. delegowano d o niego 
c?:łonka komisji wybor cze.i l·Jb upo
ważnioną do lego przez ko:nisję o
sobę z zapieczętowana urną, by u· 
możliwić wyborcy spełnienie obo
wią~l;:u i>bywatelskiego, 

gitada w lokalu wyborczym pod 
czas glo~owania. była zabroniona, 
dla teg& też w dniu wyborów w loka 
li11·h wyborczych nie było żadnrcb 
ocJei:w. 11lakatów, trans9arcntów itp., 
na" ołujqoych wrborców do 1:losowa 
n.I.a. Gl~owanlc rozpoczęło si ę o go 

sumowanie wyników wyborów. Do Hi komunistycznej jego niezachwiana. Sk e e ł · 
obliczania. głosów w lokalu komisji jedność ........ ujawniły się dobitnie pod Olllp„o· Dlłto"tUTa· Dl . dyp o' 1Dae1· USA 
wyborczej, poza członkami k :nuisji, czas kampanii wyborczej w tym, iż „- . ff . 
dopuszczeni zostali jedynie s„ec·jal- ludzie r adzieccy w całym kraju wy w k R bi k L d 
nie upoważnieni do tego przedstawi- sunęli Józefa Stalina jako pierws7e muszą opuścić ęgiers ą epu i ę u ówą 
ciele organizacji ma.s prarujących, go kandydata na deputowanego d11 

a także przedstawiciele prasy, przy Rady Najwyższej ZSRn. Podcza:s Not~ rządu Węga·er do rządu Stan1tw z1·e"' 11 
czym nazwiska ich wymlt"ninnc są kampanii wyborczej z całą silą wy Q . V uno czanyc 
w protokóle. Przewodniczą.cy k1,misji- stąpiła jedność moralno - politycz~ . . · · V • 
wyborczej odczytywał każdą xarU>1t na. społeczeństwa radzieckiego. BUDAPESZT (PAP) . . - Wydział gierskiej wystosowało 10 marca do dnie, które stanowiły pod~taw~ dla 
wyborczą w obecnośri 11'Szystkich Wśród kandydatów na cleputowa- I nformacjL Min!sterstwa Spraw Za- poselstwa USA w Budapeszde no- wydania wyroku, jak też rolil, jaką 
członków komisji. nych są komuniści i bezpartyjni, grnnicznych Republiki Węgierskiej wą notę, w której stwierdza m. in., 

W wypadku jakichkolwiek wątpli przedstawiciele boha terskiej klasy ogłosil lcomm1ikat. w k tórym prz:-'- co następuje: odgrywali w związku z tym p~·aco.w 
woś.c i co <lo ważności kartk.i wybor robotniczei i wychowani przez u - pornina, że 23 lutego Mini~ter·.s~wo nicy poselstwa, zostały dowiedz:o-

• h , .Notą z 23 lutego 1950 roku rząd 
~J. sprawę rozstrzygało Hę przez stróJ. kołchozowy przoclownicy rol- Spraw Zagranicznyc wystosowało ne nie tylko ~1a podstawie nczegó-

ł · Ę · węgierski chciał umożliwić rządowi 
g osowame, co zostało zazna('zone w nictwa socialistvcznego oraz pncll· do rządu U!';A NOT z zaoy~aniE>m. S · dl 1 !owych zezna 11· oskarz·onych, l'·cz 1.0· -1 ' ' · · U A \\-yc1ągnięcie we ug w asnego -'-
llr otoko e. stawiciele naszej inteJio-encji. czy rząd USA zam!erza <vyc'.ągnąc 

p 0 o_błiczenh.t głos. ów i .r.. pisaniu GłosuJ·ą· c na kaudv."dató-w blok u wnioski, wypływające z ·fJktóvł u - uznan:a wniosków. ·jakie wyplywa- wnicż na podstawie zezna\1 świad-
t kół '--· d 1 k · ją z faktów. dowiedzionych w czasie I · · d l · li d ' 

pro o. . u s.wier z.!aJą.cego 1 u w_y- komnni·sto·w i hezpartyJ·nych _ pi- jawnionych w to u proc:0su Ge1ge- rnw i na po s a~1e cznych on:u-
b b ł ł · ' k · procesu Geigera. i jego wspólników . 
. orrow ra o udział w g ll'iowan.1u, sze ,,Prow \a" wyborcy opowiadaJ·" ra i jego wspolm -ow oraz c2y 2a- mentów. nie budzących .1a.imnieJ·-1 

I k t k b t ~ o .., , Rzącl węgierski pragnął w ten spo· 
i e . ~r c wy. orczych zos alo ume- się za wjelką partią bolszewicką, mierza wyciągnąc wnioski 'N stosun sób uniknąć pGgorszenia s tosunków szej wątpliwości. 
waz!1tonych, 11~ kartek ,~ybo::czych za naszym rządem radzleckim, za ku do pracm.vników posels'wa ame- ntiędzy obu kraj.ami .. 
zaw_1~ra. wykreslone '!azw1ska \,andy twórcą wszystkich zwyci~tw _ to- rykańskiego, skompromitovvanych w Rząd węgierski - stwier<;::a w za' 
<la~ow oraz ile glosow odaa~10 na warzyszem Stalinem. za jeszcze w i<; zwlą7ku z ujawnieniem afo?ry szpie- M;nis,terHwo Spr.aw Za~rsnicz- kończeniu nota _ uwa7.a za szc.ze-
kazd_1~~ kandyda_ta, Pr7;ewod1~1c~ący kszym wzmocnieniem i rozkwitem gowskiej. Nota zawierała iówni_eż nych Republiki Węgierskiej s1w1er- gólnie osobliwe, iż rząd US,A w ~o
kom s~1 wyborczc,1 ?gło~1ł wyniki ~ło nasze„wo nlocarstwa soc.i·alistyczncgo py1a.ni.e, c~y . rząd. U~A .zam.1crza dz:i jednak. iż rząd USA nie zamie-
sowanla Po P d p , n t k h z 11 z om·e lk dl ł · · a cie S;!J'leJ· mówi o .,samowoln.·1m i· ·"i.e 

• · .. o 1:sa. 1:1 P~:> :> o ~ za dalszym wzrostem dobroby tu n a 
1 

~ me3s ~c mep . rn1.e,, ~~1; -: apa rza we ug w arneJ oceny wyc1ą„- i• 
glosowanta. przewodniczący ;okalne1 od a J·eszc e szczę"li·w- rat posel lwa amerykan,,c,_„o w Bu nąć wniosków ze wspomniany~h fa. przyjaznym" postępowaniu ·rządu 
k . .. b . ł 1 k . ) szego nar u , z z · ~ d . k u d . 
omJSJ~ wy orcze.i. przes a . p:»:>to o, . · 1 t tnie ·szy m i kulturalniej 1 apeszcte. · tow. \v związku tz. tym rzą ·.< Ęg1er węgi~rskiego, podczas gdy wlaśnie 

w zap1eczętowane1 kopercie do O· o;zym, .' 0~ a ·' ·. . . ' . . . ski domaga się, aby rząd t.:SA od· 
kręgow j Komisj' · lVyborczej 1 s zym z3'<aem Judzi radzieckich. I Pomewaz rząd USA w odpowiedzi wołał attache wojskO\.Yego USA w 1-z1id USA wydał różne sam~woJne i 
Okręgowa Kon~isja W:vb·)4:::Za o- Stwierdz~j{c, .żet Ś\~iat kap!talisty r·zesłanej . rząd?;vi łw~.z'er~kie~m Bud:ipeszcie. -plk. Jamesa Krafta. za nieprzyjazne w stos1mku do Węgi€r 

blkzała głosy na p0dstawie p rotokó czn~ <?ga:mę Y. J~~ . c iaosem 1 par:!- i i;iarca me .wycią~ną Y~n wn. io- stępcę attache wojskO~\·ego - plk. zarząd'l:enia. Rząd USA z pogwał-
łów lokalnej k omisji wyb orczej. ką 1 ze impen alisci szukaią wy?s- sk?w - głosi da~~.1 kom~t.ni~at Wy- Johna Hoy;nc'a or.az zastepce alta- · t 3 , 

Podobnie, jak w lokaln ych komi- cia z k ry.zysu ,';' ::i-wa? turach wo3en działu Inf~r~a~Jl. - ~1;1~.ste~stwo che lotniczego _ Donalda GriWna centem ar . O tra1datu pol;:1Jł)wego 
sjach p rzy obliczaniu głosów ob ecni nych , „P1 awda pisze . Spraw Zagiamczn:i;ch Repuo.1k, Wę jako osoby, z których każdą rząd od długiego już cza~u odtmt'Nia wy
b yli specjalnie upoważnieni do tego -~„ ..... ""'.''""""°""" ~ "o--v '~'"" - · "' ..,.,..,....,.~,_.,,„ węgierslti uważa za „persona non konania swych zobpwiązań z t.vtu~ 

przed stawiciele orga'.1i~ac .i1 spcłecz- Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, że I grata". lu restytucji wywiez;onego na za· 
n ych oraz· przedstaw1c1ele TJrasy. Po W dalszej części swej no•y rząd chód mienia węgierskiego, a ponadto 
podpisaniu protokółu, przewodniczą NARADA AKTYWU PARTYJNEGO węgierski kategorycznie prot!;stuje · · · 
cy ~omisji o«ło.slł ~·ynikł vybooow. na której referat wygłosi zastępca kier. 'Vydz. Rolnego 1<C przeciwko zawartym w no-::ie <..me- procz wymiemonych w ostatniej no 

l_\ybranym zosta.1e ten ka.ndylla.t_. PZPR ,.,, J . T . ht. t . Drog a „ ,81• polskieJ· do 5„,..;„. cie zarządzeń takich, jak zakaz w y 
.1.0W erzy cpp1c n „ •• .... „„ rykańskie.i próbom e.akwcs'.ionowa-

ktory uzyskał absolutną Wlt)kszos c . ~ " · .' . • , · ," . . jazd u obywateli amer ykafisliich na 
głosów. h zmu , ,~dbędzie . . się dz1s, d?Ia 13 !11arca b. r: <>. godzinie l '! n::i. legalności węgiersk'.ego v;ymia- \ 

Radziecka ordynac,i·a w yborcza w sali łllharmolll1 przy ul. Narutow icza 20, a nie Jak uprzedmo ru sprawiedliwos'ci. R .:a.d v•,..g:crski 't'ęgry o,raz bezprawne zamkni«:cie 
· ka t · · · d i· · 1 s k I c t 1 · '" konsulatów wc:gierskich w C lrvclan 

pr'Zcw1duje rę 3-lc niego więzienia 'I po awa 1sm y w sa i z · o y en ra nej PZPR. stwierdza w zwią7.ku z tym, ie pra-
dla wszystkich osób urzędowych łub 1l7ie i Nowym Jorku - wydał oslat 

'

ueJ" c1' z d i' d · · · cownicy poselstwa USA w Btidapcsz czfonków komisji wyllorczyd1, któ· .„ s e a uprze n o wy anym1 7aproszeniam1. nio zarządzenie w sprawie ~rkwes · 

f ł al. d k e t b cie obecni byli na wspo;11nianv. m 
rzy s a szow 1 0 um 11 Y w y or- KOMITET ŁÓDZKI P ZPR tru naleiności węitiersldch w Amer,y 
cze względnie świa.doonle iiokonali procesie i mieli możność przekona-
fa~seyweco obJi~ J!"!OSÓW. "'*CC '>OOCl)!0 fl C0Ci1GOCCIGOC-lC~CCCC ' CC '. '. • ()()o >OO< • lOClQCOOOCCOQOclOOO:m.cn"::nu~ nią,SlC.. .. że zarÓW.llO-;;lO"Peln_i,~;i,e W C(), 

• 

· ~. 
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WielkiC świelo· ludzi radzieckich 

Cały naród g·łosuje na ST ALINA 
MOS·KWA, 12 marca. K 112:dy C'Złowielt radziecki, nieza- Korespondencja 

li'. Trequbowa 
z MOSKWY 

leżnie od tego, gd~ie s!e !WaJdu
je - zanim wrzuci kartkę wybor· 
crzą do urny - FZwraca s~jrzenie w 
stronę ~oskwy, gdi.ie żyje Stalin, 
w stronę sta1inowskiego okręgu wy
borczego stolicy ZSRR, z którego 
kandyduje do Rady Najwyższej 
ZSRR Wielki Wódz narodów. pełnia orromna wdzieczność dla Sta· Głosuje Sergiusz Łapinin, ma~ter 

byłe wraz Jl matk11 dzieci Karasie· 
wów - to młodzi ludzie radm.eccy, 
którzy są, inżynierami, lekarzami, 
oficerami Armii Radzieckiej. Wrzu~ 
cają,c do urny kartkę z imieniem 
Stalina, stara kobieta mówi: „śL'.ę 
TOWARZYSZOWI STALINOWI 
SŁOWA GORĄCEJ WDZI~CZNO
śCI ZA SZCZ~śCIE MOICH DZIE
CI". 

Oddając głos na kandydatów sta- lina, dla naszej Partii, dla rzlldu ra-1 fabryki sprzętu elektrycznęgo, który 
linowskiego bloku komunistów i dzieckiego, u wszystko co dla nas wręcza przewodniczącej komisji wy- Siódma ran.o. Większa grupa stu
bezpartyjnych, każdy człowfok ra· uczynili. Jeśli oddam głos jeden 

1 
borczej list, wyrażający myśli i uczu- c!entów kieruje się do gmachu jednej 

dziecki, czy to mieszkaniec północ. 11 pierws.zych, to głębokt satysfakcjf 

1 

cia każdego :;arejestrowanego na li· z najstarszych wyżs2ych uczelni w 
nej tundry, czy też błękitne-go WY· da mi świadomość, że wypełniłem ście wyborców okręgu stalinowskie· Moskwfo, Wyższej Szkoły im. Bau· 
brieźa móre południowych, c::zy ki· już swój obowiązek obywatelski, że go. mana, w której mieści się 84 dzielni-
jowski tokarz, czy iwanow;;kl włók- głosow~łem już na ~w6rcę nas~ego 1

1 
„Głosując na Towarzysza Stali- ca wyborcza okręgu stalinowskiego. 

ProwiGowo-socjalistyczni słuiałcy 
Wall Street 

niarz, czy nauczyciel republ!ki ta- sz~ześcio,. na wi~lkiego. człowieka,, na _ pisze ł..apinin _ głosuję Młodzież niesie wysoko ponad gło· 
tarskiej, czy kołchoźnik z Tadżyki· kto;ego. zycle i ~ztałalnosć stanowi 1 tym śamym na władzę radziecką, wami p1>rtrety Tcwarzysza Stalina ..-
stanu - każdy bez wyjąt.ku śle wzor ofiarnej słuzby dla sprawy ko-1 na Partie Bolszewicką wypowia- i marszałka Bułganina. Idą z pieś-
swe szczere życzenia Wielkiem1l Sta munizmu". : dam się ia naszym s~zęściem Zll nią na ustach. Głebokim echem odbi-
linowl, wkładając w wypełn!enie „.Sz~ść uderzeń zegara na _wie~y ! świetlaną, szczęśliwą przys'zto- ja się ten wesoły, młodzieńczy śpiew 
swego obowiązku obywatelskiego spassk!eJ _ to sygnał .rozpocięcma ! ścią naszych dzieci. _ Głosując na w sercu każdero mieszkańca Mos· 
całą miłość i oddanie clla okrytej wybor?w do Rady. Na!wyzszej. Otwie l Stalina wypowiadam się tym sa· kwy. 
chwałą Partii Bolszewików, dla mą- rajlł się. szeroko drz.wi .lokalu wybor.1

1 
mynt za życiem, wypełnionym po- Godzina · 7,45. Na terenie 84 dziel-

drego Budownicozego komunizmu. cz j d J b j Moskwa .„stalinowski ,• Jtre,g W'/• ego piern:sze ~te rucy wy orcze r kojową, twórczą pracą, za p1>ko. nicy wyborczej oddała głosy przeszło 
okrtru stahnowsk1ego Moskwy. Sio-: jem dem1>kracją i postepem na połowa wyborców. 

b'brczy„. tu głosować będą wyborcy, wa, k.t6ry~i przewodnicząca komisji I świ~cie". · 
którym w udz.iale przypadło wlel• .d~JelmcoweJ, Barbarn Syrkowa, wita W . • h 

30 
. t We wszystkich dzielnicach okregu 

ki·e szczęście, wielki zaszczyt: cl, wyborców brzmił szczególnie "r· • , c1ą~u . pie!w$zyc nunu w stalinowskiego panuje świ,tecz.na 
którzy oddadzą głos na Nauczyciela decznie, pełne Sił szczególnej głębi pier.wsze1 ?zieln1cy wyb!>rczej o~ręg~ atmosfera. Piękne jest święto całego 
i Ojca narodów, Józef& Stallna, i znaczenia: stalmowsk1~go wy?ełniło obowiąze.t narodu radiieckie~o, narodu-twórcy, 

Swit nie zdążył jesFZcze całkowicie „Niech mi wolno będzie, dr,odzy obywatelski 540 osob. . . narodu • niestrudzonego pracownika, 
rozproszyć mroków nocy, gdy na przyjaciele, serdecznie powitać W dz.ie~nicy wybo1;czeJ N; 2 p1ei:w- który w dniu dzisie~:i:ym wybiera 
rzęsMcie oświetlonych, z lekka p~y was w dniu ogólnonarodowego si oddah głos cuonkow1e rodziny najlepszych swych synow do naczel· 
pruszonych śniegiem ulicach zaroiło uroczystego świrta, w dniu wy! Karasiewów .• Pierwsza podeszła· do nego organu. władzy państw1>weJ, -
się od setek ludzi. To wyborcy okrę b1>rów·do Rady Najwyższej ZSRR urny Agrypina Karasiewa, której 

1 
Rady NaJwyzszej ZSRR, d1> ktoreJ Blum (zwracaJatc się do Attlee, Spaaka, Morrisona, )lcnner3 I In-

gu stalinowskiego: robotnicy i inży. W myśl artykułu 75 ordynacjl pierś ,~do~i order „Maci~nyńskiej pierwszym. kandyda!em całego naro· nych}: - BaeznOlłć! Równ'r.j w prawol 
~ierowie. fa.bryki sprzętu elekfrycz· wyborczej, otwieram głosowanie I Chwały pierwszego stopnia. Przy- du jest Wielki Stabn. Rys, Kukryniksy „Prawda" 
nego oraz tkałn~ im. Szczerbakowa, · ------------------------------------------------------------.._-------------------------------------------------------------którzy pif!.rwsl na swym zebraniu 1 wzywam was do wypehtienia ' . 

tT.~~~~~:~:~} ~~:~:~~Ef§EJr:~g~
1

Twórcża rola krytyki i samokrytyki 
szym, który odda głos na. Stalina. kabiny, co zapewnia kazdemu wybor- , , . 

Spieszą, tri tku dzielnicom w)·bor• cy całkowit;i tajność głosowania. .Krytyka i samokrytyka jest potęż- I l 
czym gospodynie domowe, włóknia- Pierwszy głosuje inżynier Aleksan- ną dźwignił rozwoju społeczeństwa I( s i e ... I o n o Ul 
rze. lekarze. biuraliści i księgowi, drow, jeden z tych pracowników mo- socjalistycznego. Dzlę~ Partii Komu • 
studenci. Wśród wyborców widzi slę skiewskiej fabryki sprzetu elektrycz nłstycznej ZSRR metodil krytyki i sa =------------------------------· 
wielu pnyjeK!lycb, k·t6rym na pod nego, którzy pracł swą przyspaua· mokrytyli stała się udziałem najsze1 zdach 1 konferencjach. Na .naradach· J?la przykładu pr:z.ytocZYID:Y nie· 
stawie specjalnego zaświadczenia Ją stale chwały swemu przedsiębior· szych mas; metoda ta jest w jej rę• produkcyjnych w przedsłęb1ors1wach ktore ultty, które obserwu1emy w 
ordynacja wyborcza przyma.łe pra- stwu. W przededniu wyborów załoga k~ch środkiem rozwoju twórcz~j łni· .li kołchozach robotnicy, pracownicy codziennej praktyce lSRR. W roku 
wo głosowa1tia w którejkolwiek fobryki nie tylko całkowicie wyko· c1atywy mas pracujących i . wc1ągntę umysłowi, kołchoźnicy poddają kry• ubiegłym w przedsiębiorstwach prze· 
dzielnfoy wyborcaej kraju. Toteł nała pia.n pięcioletni, lecz wyprodu- cia ich do udziału w rządach kraje1!1. tyce pracę admin'Dstracji, omawiają mytłowych, w transporcie, na budo· 
kaidy, kto znalul się w l\foskwle kowała ponad plan towary, wartości Przy pomocy krytyki i samokryty.id plany pracy, zwracają uwagę na błt· wach i w rolnictwie pueprowadzono 
w historycznym dniu wyboruw, ko· 1.560.000 rubli. 12 czołowym oddzia- partia wykrywa braki w budownic- dy i niedociągniE:cia i wnoszą prak- poned dwa miliony narad wytw6r
r;i;yS:ta z 0:k.azjl l spieszy do okr~ łom fabrycznym przyznano ZM'zczyt- twie panstwowym, gospodarczym J tyczne propozycje zmierzające do czych, na których przyjęto przesszło 
wyborczero, z kt6rero kandyduje ny tytuł oddziałów st.achaJ110wslclch. kulturalnym, tą drogą prowadzi do ich likwidacji. ' · cztery młllony wnloskow prowadzą
Stalillt. Drugi z kolei głosuje mie!nkaniee likwidacji wykrytych braków. w dziedzinie rozwoju krytyki il cych do usprawnienia produkcji. W 
P,ierwszą , dzielnica w.vbor~za okrę Stalinabadu, Tadżyk Siszan Hodża- Krytyka l samokrytyka Jest olero· eliminowania braków w pracy prak· tokti dy$kusjl nad umowami zbioro-

gu stalin()wskiągo rznaj?iuje. się w Sił jew. • · ztmt'alnle iswll\zillla z samą istotą tycznej ważną rolę odgrywa tadzlet-- w~l, setki tysięcy robotników wy-
siedzlwie łaoryki sprzętu ~le'k"'tryc:ż !'K.iedy opuszozał~m Stali~a~ad - bolszewizmu, z jego duchem rewolu· ki system wyborczy. Rozpatrując i sunęły swe uwagi kryty~ne l wnio· 
nego w pięknYm· Domu PionJerów ,mowt .ze . wzruszeniem Hodza1ew - cyjnym. Lenin nazwał. partię b~lsze· oceniając krytycznie kandydatury o· :dy J10llad milion propozycji, doty
i u?zntów. N~d dr.zwlam.i wjdnieje Z!ł!Ówno koledzy, i!'k i krewi;ii ?ro· ~lck1t part~ą nowatoro~- Parha .ta- sob, wysunięty& do fói11ych orga- ci,cych 11sprawnleni- organizacji 
napJS: „WttaJcie''. Na frontonie gma &h, abym starał &J(' głosowac, Jako 3est wrogiem wszelk1ero zaatoJU, nów władzy państwowej, Jqdzle ra· pracy I produkcji, polepszenia wa
cJ:u -;-- wielki portret Stalina, pod ~e~en z pie1~wszych. Dlatego tak sit wszystkiego, co obumarłe i zac;of11ne, dzieccy anallzufą kwalifikacje Jtu• JUllków materlalrtych I kulturalnych 
nun - ułoione z żarówek elektrycz spieszyłem! co hamuje rozwój nowych rosnących dydatów 1 wybór ich padil na tych, mas pracuJllcych. Trudno po prostu 
nych słowa': W pełnym składzie przybyła do sił 1połecznych. „Wszystkie parUe którzy Ich zdaniem będą· zclqJ.nl aaJ„ tobie uzmy•lowl6, Jale ogrbmne elek-

„Nltch żyje kandydat calejJ'o na• dzielnicy wyborczej brygada laureat· rewolucyjne, które ginęły - mówił lepiej 'realłsowiló ~ swej dilalalno· ly daje w 1kalJ. ogólnokrajowej rea-
rodu, Wielki Stalin!" ki naz-rocly stalinowskiej, Walentyny Lenin - ginęły przes to, te wpadały §ci praktycmej poli\ykę partll boi. llaacja. ·propozycji .-obołnlczych. 

GodziJta ,5 rano. Głosowanie roz· Chrisano~eJ - inicjatorki .pracy we- w zarozumialstwo; nie potrailły do• szewickiej · Twórczy c\!łrą.kter samokrytyki ra 
poeznie się 0 6, ale w rzę!'liście dług harmon1>gram~ godzinowego. s!rzec,, w. czym tkwi ich ~Ila 1 bały Krytyka· radziecka ma charakter ~leckiej przejawia się ze szczególną 
Gświetlonym przedsionku pełno już . Głosujq~ na Stalina, m!ode r~boto> im: mowie o swych słabosdacb. A twórczy ponłewał ludsle rad1deccy siłą we w1póbawodnl~lwie socjall. 
ludzi. Wśród oczekujących chwili n1c:4: wyrazaj11 w ten sposl?? wdz1ęc~· my nie zginiemy, ponieważ nie boi- nie tylko starajll si~ wykryć ł>raki, stycsnym, które Towarzysz Stalin na 
rozpoczęcia głosowania widzimy lau. nosc dla Wodza, dla P:irtu K1_>munr my si~ mówić o swych słabościach lecz jednoczeiinłe w1kazaó konkretne 7-Wnł pn;ejawem praktycznej samo• 
reata nagrody stalinowskiej, dyrek· stycznej za opromlel.l?ni (:le~łe1!' I n~~czymy się przezwyciężać sł•· środki ich uirnnięcia. Nie tylko wno• kl'y~yki r~wolu<-4\rjnej . mai, opartej na 
tora fabryki sprzętu elektryc1lnego, troskµweJ, !!Łal!~ow~1e) . opielu, b.ośó · , szą oni propozycje, ale i dQm<agaJlł imc1atywie twórczej pracowników. 
inżyniera Włodz.lmiP.rza Aleksandro· ~zczę11!iw'ł mło~osc. DzieknJł za to, Szetoki rozwoj krytyki i samokry· się Ich realizcicjl, Sumowanie wyników codziennej pra· 
wa, kierownika komsomolskiej bry· z~ stoi przed nimi otworem droga do tyki w ZSRR uwarunkowany jest cy weszło w zwyczaj mllłonów ucze· 
g(ldy młodzieżowej fabryki _ Klau. w;ied.zy, do twórczej pracy, do wszyst konsekwentnym demokratycznym, słników współzawodnictwa, którzy 
diusza Pyszkowa, studenta Sergiusza lcich bogactw. kultury soejal~stycznej. charakterem państwa radzieckiego. N owe samochody kontroluj' l analizuj, twą ftracę, Qd· 
Iszczenko, który przyjechał do Mos- Mł~de ~obotmce - członkinie bryga- Masy pracujące ZSRR korzystają w wa.inie krytykują. włatne b fldy i bra 
kwy z dalekiej Syberii, inżyniera je· dy ChrisanoweJ _ '!'ręcz:ijJ! _Prze. najszerszym zakresie z prawa krytyki radzieckie kl, obmyślają metody, pozwalające 
r"wańskiego Hodżę Elnaro~"", """"· wodniczice) .ko.młsJ,i d~telnico.weJ mel w ddnłalnoś!Ci organów państwo· ł lm osłągnlló lepsze wyniki i prilcują 
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f Stal w wych i gospod$rczych, co leży w In- MOSK'vV A. - Radziecki przemys stale Md pogłebleniem swycb ~Willi• 
ńierza. Armii Radzieckiej Iwana Mien une na imi!? oze n ina. terasie wzmocnienia i rozwoju u8tro- samochodowy przystąpił do produk- Hhcji. Walcząc o podniesienie wy· 
szykown, który spędza urlop w Mos. nieldunlcu tym czytamy: ju socjnlistycznego, w interesie przy cji seryjnej nowych typów samocho· dajnoścl pracy, ludzie radzieccy kry-
kwle. Priy pokrytym stosem gai;et „Każda i nas itważała za świ~ śpieszenia marszu do komunizmu. dów o nopędzie gi\l:owym, tykuj~ normy produkcyjne, które sta 
i czasopism stole !Ued~ Ilia Nikitin. ty obowiaze-k uczcić dzień wybo· Możliwości krytyki i samokrytyki, Samochody te, zaopatrz<>tlC w s.pe. ly •ill Jt1i anacbronlzme!JJ, preeszko· 
zasłuiony emeryt: ma on za sobą 61 rów nowymi ~iągni!!Ciami produk jakle stwarza demokracja radziecka cjalne urządzenia, odzrtaczają się clił na drod1e rozwoju gospodarstwa 
lat owocnej i ofiarnej pracy. cyjnynti dla dobra ojciyzny. ucz· clla mas pracujących, są wyjątkowo znaczną wytrzymałością i os'zczędno. 11oc:falistyeznflgo i twoną nowe, po· 

S:i:lachetna ambicja, która spowo. cić go pracą, kt6ra byłaby poda- wielostronne. Masy pracujące kryty• ścią w eksploatacji. Zapas gazu skon 1\ępowe normy l metody produkcji. 
dowala, ie ludzie ci tak wcześnie zJa· rul\kiem dla Wielkiego Stalina. kują braki na łamach prasy, w gaze- densowanego w specj{llnych zbiorni· Partia bolazewicka uczyniła nłe-
wili się w dzielnicy wyborczej, lila Po podj~iu warty stachanowskiej tael\. Trybuną krytyki i samokrytyki kach pozwala na przebycie trasy do zmlernie wiele w kierunku populary-
głęboki sens. Wyraia ro w prostych ku czbi wyborów brnada nasza są rozmaite 'Zebrania i konferencje, 300 km. !ltCjl krytyki i samokrytyki. Jedmtk· 
słowach inbnier Włodzimierz Alek- wyprodukowała ponad plan 4.525 poczynając od krótkich zebrań bry· Samochody te mogą tirzewozić do te i d:i:iś •ą w ZSRR 11Jdzle, którzy 
sandrow: „Serce każdego z nas prze· lamp radfowych ..• " gady czy oddziąlu, a kończąc na zjll· 4 ton ładunku. nie rozumh,ją należycie twórczej roli 

(Ciąg dalszy') 

W walce 
z rewi~jonizmem 

Tymczasem w kraju SDKPiL prze. 
żywa masowe al·esztowania i Mar
chlewski zmusrony przebywać za 
granicą, osiedla się w Niemczech. 
Współpracuje tam z niemieckim ru
chem rewolucyjnym w szeregach nie· 
ntieekiej socjaldemokracji. Pisuje do 
tęoretycznego organu niemieckiej 
S·d „Neue Zeit" i do „Vorwiirts", 
1,Miinchener Post" itd. Nie przery. 
wa pracy w SDKPiL, pozostaje nadal 
c2łonkiem jej Zarządu Głównego. 

Kiedy w . 1898 r. prawicowy dzia
ła.cz niemiecki S·d, Bernstein wystę
puje z rewizją rewolucyjnego ma·l'
ki;izmu, odrzucając walkę klas, po
trzebę rewolucji, stając na gruncie 
,,11lepszenia" kąpitalizmu pop1·zez .1·e
formy - Marohlc\~ski natychmiast 
lderuje w niego ostrze swego pióra. 

Spotkanie z Leninem 
W niesoełna dwa lata później zet• 

knl)ł sif Marchlewski w Monach!mr:t 
RO raz pierwszy z Leninem. Znając 
doskonale stosunki w Niemczech i od 
d: . ..i1ych sprawie i·ewolucyjnej towa.· 
rzyszy, dopomógł Leninowi w zorga· 
nizownnlu drukarni i znalezieniu moż 
liwości vrzewozu do Rosji „Iskry" -
pi3ma, które odegl'ało międzynarodo
wą rolę w walce z rewizjonizmem, 
w walce o utworzenie przez Lenina 
w,olnej od oportunizmu part.ii klasy 
ro!lotnic;i:~ - noweiro typu. 

Jull. an· Marchlewski· . Wielki Syn Polski 
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wybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 
Marchlewski -

jeden ~ prz-y wódców 
SDKPiL 

W początkach 1900 r. Marchlewski 
bierze udział w zjeździe zagranic2l· 
r.ych grup polskich socjaldemokra
tów, odbytym w Lipsku. Wszystkie 
te grupy połączyły f:ię wtedy w „Sto
warzys.zełtie Robotników Socjalde· 
mokratów Królestwa Polskieg1> j Li· 
twy za granicą". „Przegląd Robot
niczy" został organem partii -
a Marchlew&ki jego redaktorem. 

W latach 1901-1904 na fali wzro-
5tu masowych wystąpień rosyjskiej 
klasy robotniczej, w oparciu o wzmae 
niające się m1wksi&towskie organiza
cje w Rosji, rośnie i krzepnie partia 
polskiego proletariatu SDKPiL. Jej 
rewolucyjnej działalności J)rzewodzi 
Jt.:lian Marchlewski obók Róży Luk· 
semburg i Feliksa Dzierżyńskiego. 

Wchodzac w okres rewolucji, 
SDKPiL Śtaje d1> walid ramię przy 
ramieniu z klas'ł robotniczą Rosji, 
której przewod;i;ił Leniu. 

W tym okresie Marchlewski ws.pół 
pracuje z masowym P.ismem SDKPiL 
„Czerwony Sztandar '• popularyzuje 
marksizm, wydając ksi~tkę „Ekono· 
mm· polityczna.", brotii poli;ko~i ziem 

zaboru pruskiego w pracy „Stosunki 
spoleczn<>-ekO'llOllliczne na ziemiach 
polskich :i;aboru pruskiego". 

Przeciw mieńszewi„ 
kom i prawicy PPS 
Z rewolucyjttą konsekwencją pro

Marchfewski w 1905 r. wadzi :Marchlewski i w l\aisctępnych 
Wybuch rewolucji w 1906 r. zastał 

Ma1·chlewskiegQ w Niemczecl;l. Na
tychmiast przenosi się wraz z redak
cją „Czerw1>nego Sztandaru" do Kra. 
kowa. Kraj łakltie słowa o rewolu· 
cji, żąda wskazówek, wytycznych. 
Znajduje je w „Czerwonym Sztanda; 
rze". 'rak więc pismo, którego móz
giem i sercem był Marchlewski, sta
łD się rewolucyjnym agitatorem, or
ganizatorem, kierownikiem. 

Wkrótce przenosi sde Marchlew;;·ki 
do Warszawy. Rzuca się w sam wir 
walki. Pisze artykuły, ulotki, wys tę· 
puje na w.iecach, zgromadzeniach ro
botniczych. Wzywa do wspólnej wal
ki z proletariatem rosyjs,khtt zarów
no przeciw caratowi i klasom panu· 
jącym "f R1>sji, jak i przeciw obszar 
nictwu, burżuazji pclskiej oraz zdra· 
dzie piłsudczyłwwskiej PPS. 

latach walkę zarówno przeciw cara· 
tmvi, jak i mieńszewikom, buriuązji 
polskiej i piłs;idczykowitkiej PPS. 

Oto co pisze w 1906 r, w zwillzkn 
z wystąpieniem Daszyń!łkiego prze· 
ciw wspólnej walcę i>0l~kiego i rosyj
skiCJFO proletariatu: „PodkreślaJGc 
w nieprzejrzystych. metnych fraze
sach „głęboką różnicę" ist11ieją,c11 po· 
między charakterem walki u nas 
i w Rosji, chcillł (Daszyńtki - przyp. 
red.) .„w niesłychany sposób zdezo
rientować polityczr.ię niewyrobi~ 
nych robotników. Nic ma nic bar
dziej niebezpiecznego, niż sianie ta· 
kiego rodzaju waśni pomiędzy pol. 
skim a rosyjskim prClletariatem w 
chwili, gdy trzeba zjednoc1yć W!iZYst· 
kie siły, by móc stawiać czoło kontr
rew1>l11cji". 

Wkrótce zo!ltajc Marchlewski 
aresztowany. A kiedy w styc!:nłu 

Walki rewolucyjne przeciw carato- 1907 roku znalazł si~ na wolności, 
wł i obszarnictwu zmieniły jego po- przystępuje od razu do dalszej ofiar
glQd na problem wsi i zbliżyły go do riej walki. Poszukiwany przez źan· 
leninomikicgo pojmowania kwestii d:Hmerię udaje się ponownie do Nie
chłopsk~ej. •niiec, skad wraz z towarzysza·mł kle· 

r11je pracł organizacji kraj1>w~j 
SJ>KPił.., 

W ogniu ptacy 
rewolu,yine; 

Mł.l'chlewski ucze.'ltni.ezy jł!kQ przed. 
stawicie! S.Dl\.P!L w ~zeregu zjaz· 
dów. 

Na. Międzynarodow·ym Kongresie 
Socjalistycznym w ~tuttg:irde w 
19'07 roku referuje MairchlewsJd: 
kwestię kolonlalnlł. Na Kongresie. 
tym do walki i oportuniz111em sku
pia.ją sie wokół Lenina wraz z rewo
lucy}ną. czę~cia Kongresu Marchlew· 
ski i Róza Luksemburg. 

Do hist~rii ,ruchu robotniczego 
przeszedł artykuł M1u•chlew!!'kiego 
przeciwko przywódcy mieńszewików 
Matrosowowi, który SJ.>otkał się 
z uina·nlem Leninn. 

W roku 1910 bierze udzillł Mi.w 
chlew~ki na zapre>szenle Lenina w 
naradzie ~rupy rewolucyjnych inter
nae)onali11t6w w Kopenhadze. 
Zaostnają się konflikty między 

p~t~gami im.pei:ialistycznymi. Nara
sta ni~bezi>iect:eń!lotwo wojny, 

Z c1ł11 _energl' l rewolucyjnym za. 
pałeJU w~puJe Marchltwskł Dr•~ 

krytyki l samokrytyki, poniewąż nie 
zerwali jeszcze całkowicie ze spuści· 
zną przeszłości. Dlatego tet ostrze 
kl'ytyki 1 samokrytyki zwrócone jest 
w ZSRR przeciwko przeżytkom kapi· 
talizmu w świadomości ludzkiej, pr:ze 
chvko resttkom starej moralności 
burżuazyjnej, przeciwko uleganiu 
wpływom reakcyjnej kultury buriu•· 
zyjncj, jednym słowem ~ przeciwko 
wsr:y.stkiemu, co wpływa hamujlł(o 
na budowę komunizptu, 

Krytyka ·i samokrytyka odgrywają 
wa;i:ną rolę w dziedzinie umocnienia 
i 1·ozwoju umiejętności nądzenia 
krajem, „Jeśli robotnicy korzystaj~ 
Z' możności ja.wnego i bezpośredniego 
krytykowania braków w pracy, mot
ności ulepszania naszej pracy 1 pe>su
.wania jeJ naprzód, to co to zna«:zył 

zapytuje Towa?zysz Stalin, -
Znaczy to, że robotnicy staj!\ się ak· 
tywnymi uczestnikami kierownictws ' 
kraju, gospodukl. prze11ly1łu. A. to 
musl wzmocnić wśród robotników 
świadomość, je '' onl gospodarzami 
.ln11ju, musi pobudzić iclt alttywno~~ 
ich czujność, podnleś6 ich poziom 
kulturalny". 

Na przykładzie krytyki i aamokry. 
tyki bolszewickiej, bratnie partie ko• 
ruunłstyczne l robotnicze uczlł stę wy 
krywaii swe błędy i na tej podstawi• 
wychowywać swe kadry, wychowy• 
wa.ć klasę robotniczą 1 szerokie war· 
1twy ludności pracującej. 

Krytyka l samokrytyka w krajach 
demokracji ludowej przyczynia się 
do zaostrzenia czujności w stosunku 
do zaku116w agentuty tltowJ~ej I łn• 
nych agentów imperiaUzmu anglo
o.merykańslttego. Rozwój 11uuowej 
lnytykJ l samokrytyki pomaga w 1'rlł 
jach demokracji ludowej weil\gnllć 
!!\asy do builowy spolecweństwa IQ• 
ejalh:tycznego i ·nowej pri.ństwowo• 
ś<:I, 

Partia bolszewicka l rząd radzleckJ 
doją przykład, Jak . .naleiy stosowaq 
krytykę I samokrytykę w lnteresacb 
11arodu, w interęsach sprawy de_.u>• 
kracjł i socjalizmu. 

ci w ko imper!r ''styczne) polityce ltut'io 
1'u11zji. Jest jednym z trch, którzy 
podphmU Manifesit w 1912 roku, po
tępiający nadciągając@ katastrofę. 
W rok później ogłasza pło~11ięnn1J 
broszurę „\V.ojna I rewolucj1t", któ· 
ra stanowi groźne 6Strl!eźenie 1uzed 
J.bllżającą się w1>jną imperialistyc~ 
n'ł. W napisanej w tym eza~ie ksiąź· 
cę ,Antysemityzm i robotnicy" de· 
maskuje spr€Żyny kla'!owe- antyse
mityzmu, zwalcza zarówno nntyse. 
mityzm poL.:;!dch klas po~iadających, 
jąk i nacjonalizm ż:•dow<:kiej burżua• 
zji. Br·onl shl nowbka internacj<HtOrt 
llzmu proletarlac'kicgo. 

• 
Utworzenie 

"Spartakusa'• 
Sierpień 1914. Wc..jna. II l\llędl':Y· 

narodówka zdradziła. intcrn.acjona• 
listycznc interesy klasy robotniczej, 
rozpadła się na po~zczególne socjal· 
szowinistyczne partie, popierające 
$Woje rządy w krwawej rzezi W'lljen· 
>tej. 

Marchlewski uczestniczy wraz 
z Ró;i:ą Luksemburg, I\larą Zetk;iJt, 
Karolem Liebknechtem i · innymi · w 
stworzeniu nielegalnej org:utizacji 
,,Spartllk\lsbund" (Związek $parte.· 
kusa). Jako redaktor pisma „List1 
Spartakusa" Marchlewski z całą pa· 
:;ją ujawnia zdradziecką, antyrobot· 
nicz~ działalność przywódców socjal· 
de1nokrncji niemieckiej, mobil~uje 
masy do zbr'°'jnej wałki przeciwko 
nfomieckiernu imperializmowi. 

.(D.o.n.J .. 
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GLOS PlOTR.KOWSKl 

Kromka Piotrkowa Akcja skupu zboża elementem gospodarki planowej w rolnictwie 
wyżką, są też gminy, które pra- Gminne Spółdzielnie, PZGS, jak 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Strai Pożarna 
10-'?U Szpital Sw. Trójcy 
15-8'1. Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45/' 

Planowanie obejmuje wszyst
kie ~ziedziny życia gospodarcze
go Polski Ludowej. Tylko wów
czas bowiem możemy mówić o 
pełnym wykorzystaniu wszyst
·kich naszych możliwości gospod<lr 
czyc:h i zasobów, jeśli działal

;_ność naszą opieramy o racjonal
. ne planowanie, obejmujące 
wszystkie zagadnienia. Jedną z 
pierwszych form gospodarki pla
nowej w rolnictwie była kontralt 
tacja, która stwarzała w gospo
darce bazy surowcowe, którymi 
można było w sposób właściwy 
i racjonalny operować. Skutecz· 
ność gospodarki planowęj widzi 
my dzisiaj chociażby na przy
kładzie pomyślnie roiwijającej 

- się kontraktacji trzody chlewnej. 

zuje, *e chłopi malo i średniorol„ 
ńi w całej pełni zrozumieli do
niosłość tej akcji. W ogromnej 
wiE:kszości dostawcami zboża do 
punktów skupu, prowadzonych 
przez Gminne Spółdzielnie są wła 
śnie chłopi mało i średniorolni. 
Wysokie priekroczenie norm pla 
nowanych na poszczególne gmi· 
ny i gromady stało się możliwe 
właśnie poprzez ogromny udział 
chłopów mało i średniorolnych, 
powiedzmy nawet więcej, po· 
przez ich wyłączny udział w 
akcji skupu zboża. Ważnym czyn 
nikiem warunkującym sprawny 
przebieg akcji jest skrupulatny 
i właściwy sposób planowania na 
poszczególne gminy. Ogromnie 
charakterystyczne są tutaj cyfry, 
ilustrujące wykonanie skupu. 

KINA: 
Kino „BALTYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„Córka marynarza". Początek 
seansó~ w dni. powszednie t> 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. W nie
dzielę i święta o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30. Poranek o 
godz. 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film proclukcji radzieckiej pt. 
„R aj n i.s". Początek sean· 
sów w dni powszednie o go
dzinie 16, 18 i 20, w niedziele i 
święta o godz. 14, 16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10.30. 

Ilość mięsa, znajdująca się w o
brocie wewnętrznym poiwala cał 
kowlcle na zaspokojenk potrzeb 
mieszkańców miast i wsi. Rów
nież . ważnym elementem gospo
darki planowej jest akcja skupu 
zboża. Całokształtem gospodarki 
zasobami surowców w kraju bę 
dzie można w sposób słuszny i 
właściwy gospodarować tylko 
wówczas, jeśli skup zboża zosta 
nie oparty na ścisłym planowa
niu. W ten bowiem sposób wyeli 
minowane zostaną całkowicie 
wszystkie elementy spekulanckie, 
które przez swoją wrogą dzia
łalność usiłują wprowadzić cha
os i zamieszanie w naszej gospo 
darce. W pow. radomszczańskim 
przebieg akcji skupu zboża wyka 

W pierwszym okresie (chod'lli 
tu o żyto), gmina Pławno w po
wiecie radomszczańskim, plan 
swój wykonała w 500 procentach, 
gmina Wielgomłyny w 395 pro
centach, gmirla Przerąb w 305 
proc, Natomiast planu nie wylto
nały gmina Dobryszyce 65 
procent, gmina Rząśnia - 67 
proc., gmina Kłomnice - 77 pro 
cent. Należałoby się zastanowić 
tutaj, jaJ~~e przyczyny spowodo
wały taki stan rzeczy. Czy plan 
został w niewłaściwy sposób o
pracowany, to znaczy nie wzięto 
pod uwagę ob!ek.J "nych waru.'1 
ków, w jakich znajdowały się po 
szczególne gminy, czy. też akcja 
skupu zb~ża w gminach nie wy-

Zbli.iaią się letnie wakacie 
Jed11ym z czołowych zadań Ko

mitetów Rodzicielskich jest przygo 
towanie akcji kolonijnej dla mło· 
dzieży szkolnej. Prace te winny być 
przygotowane jaknajskrupulatnlej, 
gdyż dla dziecka przemęczo~go 10 
~iesięcznym wysiłkiem umysło„ 
wym, nieodzowny jest odpoczynek 
ua dobrze zorganizowanej kolonii. 

kno swego kraju. Ogromną rolQ w I toryjne, gdzie młodzież będzie się Ie 
realizowaniu akcji letniej odegra· czyć pod fachową opieką lekarzy i 
ia ZMP i ZHP. ZMP zajmie się pielęgniarek. , 
wczasami dla młodzieży starszej, a Akcja kolonijna dla młodzieży w 
ZHP dla młodszej. W roku bidą~ Pabianicach w roku obecnym bę
cym harcerstwo organizuje kolonie dzie rozplanowana na szeroką ska 
czyli obozy harcerskie, które obej- lę. Iqspektorat Szkolny liczy na to, 
mą prawie 75 proc. całej młodzieży iż Komitety Rodzicielskie i organi
sz~olne:i ze sikół nodstawowych mia zacje młodzieżowe wywiążą się z 
sta Pabianic. Obozy hufca pabianic obowiązku, jaki na nich spoczywa ł 
kiego zorganizowane będą w woje zorganizują wraz z Inspektoratem 
wództwie olsztyńskim. wygodne i piękne kolonie, na któ·-

Dla dziecl słabszych fizycznie rych dzieci nabiorą sU do pracy 
Inspektorat śiko1ny w Pabiańfcach przed' rti:1\vyn'! rokiem ·szkolnym. · 
przygotuje specjalne kolonie sana- · Wit. 

Z na§zqch w t:drówek ______________________________ ..., _______________ , ___ 

konujących swego planu. nie zo· 
stała w sposób na? '.)żyty spopu· 
laryzowana? . 
. Jeśli chodzi o inne zboża, jak 
pszenicę, żyto, owies, czy jęcz
mień sytua<;:ja wygląda w podob 
ny sposób, Są gminy, które · pla~1 
swój wykonują z poważną nad-

cują w sposób niewłaściwy. równiet Gminne Komisj~ ltQlne, · 
Wprawdzie różnice tutaj nie '>ą Bowiem tylko w ten sposób, po · 
może tak rażące, jak w wypadku przez stałą kontrolę i poprzez s.t;i 
skupu iyta. Mimo to jednak ist- le czuwanie uad całością akej\, 
nleją. . można przyczynić się do usunię

Nad wykonaniem planów sku- cia braków i niedociągnię,ć, ha~. 
PU zboią niusią stale czuw~ć mujących właściwy jej przebieg. 

-. 
·Koła ZMP muszą wzmóc pracę 

na od~inku · prenumeraty i czytelnictwa pism 
Bo jeśli w ogólnym przekroju za·1s~_i doskonale na$ zorientuj~, .na 

gadnlenie to na te.tenie Tamaszowa jakim poziomie stoi ctane kolo i Jak 
nie wygląda najgorzej, to posta.damy reaguje. na p.rz~miany, bbeen!a :w 
jeszcze kol<l., którym za.gadniepie czy świecie zachodzące. 

Zgodnie z uchwał<1mi Prezydium 
Zarządu Głównego ZMP i Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego, stwierdzo. 
nę iostało, iż w pracach organizacyj
nych kół ZMP nie doceniano dotych· 
czas w dostatecznym stopniu znaczei· 
nla i roli pism . Ofganizacyjnych w 
walce o podnoszenie poziomu całej 
organizacji, a zwłaszcza jej aktywu, 
tak samo, jak nie zdawano sobie w 
pęłni sprawy, że każdy egzemplarz 
ZMP·owskiego pisma, docierając 2 

aktualnymi wiadomościami i wska
zówkami do najbardziej odległego 
koła, które często z przyciyn natu1y 
technicznej nie jest niejednokrotnie 
obsłułone przez członków wyższych 
instancji organizacyjnych, odgrywa 
ogromną rolę w pracy polityczno· 
wychowawczej i organizacyjnej. 

Pny ocenianiu poziomu polityczne. 
go i organizacyjnego Koła nie brano 
pod uwagę stanu prenumeraty i czy· 
tęlnictwn prasy organizacyjiie.i, mi· 
mo, iż jednym ze sprawdzianów po· 
ziomu wyrobienia politycznego człon 
ków poszczególnych kół winien być 
stan czytelnictwa. Jasnym jest bo
wiem, że koła pozbnwione prasy or• 
ganizacyjnej, a 15zc:i;ególnie central· 
nego pisma - „Pokolenie" rozluźnia• 
ją ąwój kontakt z całą organizacją, 
nie rosną dostatecznie silnie ideolo
gicznie i organizacyjnie, i;zęsto nie 
potrafią prowadzi~ skutecznej walki 
z wrogą propagandą i wrogiem kła· 
sQwym oraz nie potrafią szybko i 
skutecznie reagować na zjawiska, za
chodzące w naszym życiu organiza· 
cyjnym i politycznym. 
Toteż zagadnieniu temu winniśmy 

poświęcić więcej uwagi, Zagadnie
nlem tym winien mocniej żyć aktyw 
młodzieżowy, a zarządy poszczegól
nych kół winny już na najbliższych 
posiedzeniach przaanalizować dotych 
c:za11awą sytuację i rozpracować przy 
pomocy instruktora kolportażu plan 
pracy tego odcinka na najbliż$zą 
przysz~i;iść. ' " „ "' '·•· · · 

telnictwa i pyeuuro.eraty prasy jes~ O.bęcnie stobny prze.d zagactnteniem 
ob.ce. Do takicb kół na.lezy zaliczyc pttemi11nowanią naszęgo młoclztei'b· 
koło pr~y OR?·-:tO i P~Pyt Nr 28 •. Ko- we1to tygodnika na dztennik. W 
ła ~e.wi.nny juz w.naJ~hzszych dniach zwl&zku ~ tym konieczne jest zreor· 
wziąc się do uczciwe) pracy. ganizowąnte dotychcza$owego stylu 

Do kół najlepiej i najs.ystęmatycz.- pracy na odcinku prentlmera.ty i czy· 
niej prenumerujących prasę zaliczyć telnlctwa, a. z drugiej strony staje 
trzeba 'koł11 Liceum :Pedagogicznego. zągadnlenie stwo<zenia szerokiej sie
Lkeuro Handlowego, PZPW Nr 27 i ci koresp.ondentdw młodzie:liowych. 
PFSJ Nr 1. Nie znaczy to, źa mogą Oba te <1:'19\\dnienią mu,szą być «1:t.pla 
one już sp'oczywac na lawach. nowane i z góry ułożone, bo tyl1'o 

Jedno ·jeszcze trzeba podkreśli<i. Do ~liJ;llOW~ i systematyczna praca mo.że . 
tychczas, jeśli już zwracaliśmy uwa· uac poządane rezultaty .. A zagadn1e-
9'ę, to jedynie na. il1>ŚĆ prenumerowa n,ie Jest. pierwszorzę~eJ wog1 i mu'. 
1>ej prasy, nie k:ontrolując, czy prasa s, z~~lezć swe fo:r.wiąl!!anłe w no.u&J 
ta Jest c21ytan&. A. jednym ze spraw. ccdi1ennej, lMP-owsklej pracy. 
dr.ianow. · jak młodzież prasę cz)-ta, s. W, 
są prasówki, które winien przeprowa- kt>respQndent „Głosu" 
diać kto§ z członków zarządu. Pra· przy ZM ZMP 

Znów tomaszowski za kład najlepszy 
Tym razem Fabryka Pasdw 

Fabryka :Pasów pozazd:rościłi 

widać sukcesów innym tomaszow 
skim zakładom pracy. bo poclcza9 
gdy tamte zyskiwały miano czo 
łowyeh w swych branżaeh1 zdo
byWaly zaszczytne wy:rozruenia 
i nagrody we współzawodni<!

twach .międzyzakładowych -- o 
1,Pasaeh" bylo do tegQ czasu iu„ 

pełnie cich,o. 

$Za od załóg wszy~tktcli tol'na• 
siowskich zakładów przelY!yslu 
włókienniczegQ. 

Doświadczenie lat ubiegłych wy
kazało, iż jeżeli chodzi o akcję kol~ 
nijną w Pabianicach, to nie stała o 
na na należytym poziomie. Złożyło 
się na" tó'' kilka · za&adniczych przy
czyn, ,a pi:'iede wszystkim fakt, że 
wszystkie prawie ''Komitety Rodzt· 
cielskie za późno przystąpiły do przy 
gotowań do akcji letniej. Akcja ko 

-1.onijna objęła zbyt małą część dzie 
ci szkolnych z powodu często wadli 
wej pracy organizacyjnej Komite
tów Rodzicielskich przy poszczegól 
nych sikołach. Następną rzeczą 
wpływaJącą ujemnfe }\a poz!om 
prac kolonijnych była strona te. 
chniczna całej akcji. Kolonie w la• 
lach ubiegłych przeważnie organizo 
wane były w pobliżu Pabianic i 
wciąż urządzane były w tych sa
mych miejscowościach, co w wiel
kim stopniu zniechęcało znudzone 
tą jednostajnością dzieci.· 

o~wie~amy iwietliH Związku loiowni~ów o Wolnoil i ~emo~tali~ 

Toteż s tym większą ra.dośoi~ 

należy przyjąć do wladomości no. 
winę, iż tm:n:aszowsld ialdad zd~ 
był w . ostatnirp. etapie współza~ 
wodnietwa mi~dzyZakładowega 

swej branży pierw~e miejsce, 
pierwszą nagrodę w wysokoś~ 

1~5 tysięcy złotych i $Ztancla~' 
przechodni. Z tym większą ra„ 
dością, gdyż załoga „Pąs6w" q„ 

dowodniła, ii WGale nie jest gQr~ 

. Uroczystość. w.r~c:zenia ząłodze 
s~tandarq przechodn\~go ~iipowie · 
dziana jest na dzień dzisiejszy. 
Wierzyć należy, iż przekazanie 
sztandaru zwycięskiej załodze 

jeszcze bardziej zmobilizuje jej 
gotowo§ć do walki o · pełne i 
p:rzedterxninQwe realiz'owąnię pla 
nów produkcyjnych, ptanów . o„ 
s~~zęd.n.ościowych, jeszcze bar
dziej oźywi'doty<::hcz;ą:10Wy ruch 
współzawodnrctwa J}racy. Wie
ri;yć należy, że roqot.xllcy i r9bot 
nice „Pasów" jeśli dostaną do 
!IWYch r~~ SJitandar - symbol 
awyctęstwą - nie będą chcieli 
łątwo go oclt\!łć ae swych rąk. 

Błędy lat· ubiegłych spowodowały, 
iż Inspektorat i Komitety Rodziciel 
skie w Pabianicach w roku obec
nym wzięły się do wcześniejszego 
przygotowania akcji letniej, Aby 
przygotować się w 100 proc. na przy 
jęcie młodzieży :żądnej odpoczynku 
Komitety Rodzieielsk:ie już teraz 
zajmą i;ię poważnym i systematycz
nym przygotowaniem kQlonil dla, 
dziecf. Akcja ta w roku obecnym 
musi 'być przygotowana z tym wię
kszą troskliwością, gdyż będzie ona 
obejmowała szersze masy ,1nłodzie 
ży, niż w latach poprzednich. 
Pierwszą Cf:ynnością w organiza

cji kolonii będzie wybranie tei:enu. 
W tym roku bowiem wszystkie pra 
wie dzieci znajdą się na koloniach 

$wietlica tomaszowskiego Związ 
ku Bojowników o Wolność i De 
m.okrację I)lieści się przy PL Ko„ 
ściuszki 1. Zostana ona ur:i:ądzona 
wspólnym staraniem Związku Bo 
jowników, Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radziecltiej, Towarzy„ 
stwa Przyjaciół Żołnierza i Związ 
ku Inwalidów Wojennych, któ
rych władze miejskie i blura 
znajdują pomieszczenia pod wy
mienionym adresem. 
· Organizacje te, urządzając 

diowego. Projektowano zorganizo 
wanie sekcji ping-pongowe:f, lecz 
brak jest stołu i sprzętu. I co 
gorzej, młodzież, która przycho
dzi do tej świetlicy może korzy
stać tylko z jednego kompletu 
szachów i to jeszcze wypożyczo
nego. 

A młodzież podobno garnie się 
i chce pracować, toteż aby jej 
nie odtrącać, należy dołożyć 
w1>zelkic:h starań, aby rozpoczętą 
p.t"acę organizowania świetlicy <l.o 
ciągnąć do końca, przyciągnilć 
jeszcze szerszy zespół ludzki i 
llłużyć mu lepszą, niż dotych„ 
czas pomocą. 

Sprawa zorganizowania chóru. 
w świetlicy zakończyła się fia~ 
sldem, gdyż nie posiadano po„ 
trzebnego do pr.Jb fortepianu. 
Mimo trudności, potrafiono zgi:-o 
madzić 700-tom.ową biQliotekę, z 
której mogą korzystać wszyscy, 
a w najbliższych dniach warto„ 

sc10wa biblioteka zostanie znacz
nie powiększona. 

Gdy mowa o trudn,ościach, 
gdyż tak ' ti jest, ~ w wypadku 
tej świetlicy więcej jest trudno
ści niż sukcesów - to wskazać 
je::izcze trzeba na szczuołość po
mieszcz~nia, które hamująco mo
z~ wpływ:ll• l jr>i ', j. A gdy 
mowa o sukcesach - to niewąt
pliwym osiągnięciem był ostatni 
poranek mickiewiczowski, kt6~y 
jelilnak ściągnął zbyt mało mło
dzięży szkoln~j. 

N a zakończenie dodać wypadą, 
że Związek Bojowników, w tro ... 
sce o sieroty po poległych-bojow 
nikach o wolność - prowadzi tu 
świetlicę dziecięcą, gwarantującą 
opiekę i pomoc. nie tylko w na„ 
uce, ale i pomoc materialną, 
przez stałe udzielanie 70 stypę-n• 
diów dla uczącej się dziatwy i 
młodzieży. 

(pig.) 

I teso hu życzyrpyi. · 

Liga Kobiet w piotrkowskiej Fabryce Sklejek 
w akcji kultufcrlno-oświatowej 

Całonki~e koła ~igl I(o~iet w. Fa· 1 Mię~y innymi zartąd kQłą 2er~a
b1·yc;e SldeJe)c w Ptoirltowie wy)l:azu- nfllQWi:\ł kurs kroju l szycią dla rebot. 
~ą ?statnio szerokie Jaint~resowilnie nJc fabrycznych, il .w p:rejell;eie ji,st 
~yc1e~ lrnltunil~ym załogi. Mięct~y wr!Janiw;owanle. kursu gospocl<ustwa 
innymi pracowmce zrze11z<mę w orga domowego, 
nlaacji kobiecej opiekują ~ię PTQWil• ZobowiąiZan{ą ąwe z okozH Międ.zy
dlłlony.m PTiY za~ła.~e. kursem szko· narodowego Dnia I{obiet, kobiety 2a. 
lonio~ym dlą anftlfi\betów, ,Pqpr:l!e21 tfudnipne w fa bry ee 11~lejek ·wykona
indyw)dualny wpływ starają j;tę, ąby ły 2 l\i!dwyiką jµź w d11iu t bm. Uzy. 
fre)l~ancja na ~u{s!e początkowej s~ane za l\adpre~ramową pracę pię, 
nl).uki czyta~la t p\sa111a była 100·pro m~df:e czlenklnie Jcoła · Ligi l{obiet 
centowa., pomagają w na.'l!ce tym, przekazały na odbudow~ WArBHWY· 
lctórFn zd?byeie umiejętposci czyta· w prąey S'Połeeznej l na odc!nkq 
Jl!~ plsama przyehodzl z trudnoacią, kulturalnym wyróżniaj!\ tlę w FilhfY· 
Dz1ęk~ temu. 'tlezestnlcy ku.ou roblą ca Sklejek nastę~ującę koblety1 ob . 
1zy?kie pl1stępy l :malfilbetyzm 11a te ob. Irena Czecqęw~kll, Janina Mqejt~ 
1e!11e tyeh za~łildow ~ost~nłe .w ~aj. nik ori!z Anpu. Krup<iwna. Zolitały 
bhiszy.m C!uSltl qał\cowlc1e Zhk,WldO• QJ\ll w gąiu I} ID!m::a tlagrodZQfle Zll 
wany. prac~ spQ}ączną i ząwodową, 

. oddalonych znacznie od Pabianic. 
' Należy bowiem dzi.ecku prócz 

świetlicę, stawiały przed sobą 
konkretne iadanie: wychowywać 
i odr:ł.4iaływać poprzez świetlicę 
na mloddeż, oddziaływać na nią 
poprzez pracę świetlicową, dobrą 
książkę i dostarczenie jej . godzi„ 
wej i wychowawczej rozrywki. 
Oczywiście, zadaniem świetlicy 
jest l'ównież służyć 111:erokiemu 

-ogółowi członków wszystkich wy 
mienionych organizacji. 

Urzą<lzęnie świetlicy prochłonę
ło ponad 100 tysiecy złotych. su. 
;ma ta jednak okazała się niewy„ 
starc:.caj ącą w 11tosimku do po

. Przy. czy1myrn ~spółud,:iate k~biet Oprócz nich, Ila tęrnnłe fabryki 
-----------------------...-------- zorganizowano w swlę\Jłcy kura Języ. Sj{leJek ję:;t wiele aktywistek którf 

~a rosyjskjego dla . początkującyh nie ~zez;ędzą ~i:asu i trudu qla 1podnłę 
i zaawansowanych. Na kurs tlCZE:sz- slenia poziomu kµtturalnego załogi i 
'cza o~i:cnie 16 osób. Niektóre i uich starają się świecie j'rzykłaqem w 
mogą ju~ same pr~eciytl).(: łatwiejsae pracy ząwoflowej, oi;iąglłjąc nt . 
artykuły z p}s~ .r.adzieeldch, k;~órycll w~zystldeh odeink:ach wyniki nie 

słońca i świeżego, zdrowego powie
trza dać trochę urozmaicenia, któ
rego trudno szukać w znanych już 
dzieciom · Porszewicach czy Ko
lumnie. Powodem, dla którego na. 
leży kolonie organizować poza wo 
jewadztwem łódz~im iei;t brak rze 
ki, bez której kolonie tracą swój 
urale Prócz czynnika zdrowotnego 
istnieje także ważny czynnik wy
chowawcz;x, a mianowicie przez or
ganizow'anie lcolonli na śląsku, naci 
morzem c;i;y w górl.lch zapoznąjomy 
dzieci z l<ulturą i bogp.ctwem Pol• 
ski,. o których uczyły st~ . ~rzed tym 
tylko z książek. · 

Chłopi Przesiadłowa zawsze pierwsi 

Kolonie dobre dadzą pełne za.eto~ 
wolenie młodzieży, która opróc.i; 
przybytku sił fizycznych pozna pię 

trzeb, jalde świetlica po:deda, Wieś Przesiadłów pod Ujazdem 
Jak nas informuje jej kierownik, może się pochwalić dobrze zorgą 
kol, Zalewski, bralt jest jeszcze nizowaną Ochotniczą Strażą Po
takich rzeczy, jak krzeseł, be~ ż1nną. Kierownictwo jej troszczy 
których nie ma mowy, by ruszy„ się nie tylko o sprzęt stra
ła jakakolwiek prac41, bo przecież żacki, o wyszkolenie c~łon}ców, 
ludzie muszą na czymś usiąść, ale i o 2ewnętrzny wygląd zęs
gdy przyjdą do lokalu. Brak jest polu strażackiego. 
podsta,wowych pornocy świetlico- Postanowiono ostatnio jednoli„ 
wych, a o brald te rozbijają slą cie umundurować wszystkich 
ambitne plany kierownictwa, członków OSP, 

Projektowano założenie ltoła . ChoGiaż J?rz:siadłó:W jest wsią 
dyskusyjnego Ws.,zechnicy Radio- t b1edn(l i je] m1e~zkancy .w. 90 ~ro 
WeJ" lecz brak jest odbiornika, ra centach to <:hłop1 mało i sredn10-

ł rolni, pracuJący 2arobkowo w o-
---------------------~------------........ -------------------------------- kolicznych fabrykach, jednak po-s pe ku I a n clll! w· · połrza,sku stanowili oni s~vych strażaków u.~ 

Końtrola przeprowadzona przez 
Komisję Sp<ł:jalną w powiecie 
radomszczań~kim wykazała, że 
towary włókiennicze w niektórych 
Gminnych Spółdzielniaeh wykupy 
wane są przez . elementy spekula
cyjne. Między innymi stwierdz1J~ 
no, że rzeźnik Adam Gruca, za
mieszkały w gminie Wielgomłyny 
wykupił z miejskiego sklepu 
Gminnej Spółdiielni Samopo-

-moc;y Chłf).».ąkiej towary k. _ 

:;zulowe i kretony w ilości 121} 
mtr, oraz kilka ~uponów ma
teriałów Wt!łnianyeh. Podob
ny wypadek stwierdzony zo
stał u Piotra Belaka, zamieszka
łego w gminie Kobiele Wielkie, 
który posiadał w swym domu 
w!ększą ilość materiałów włókien 
niezyeh, zakupionych w Gminnej 
Spółdzielni w Kobielach Wie}„ 
kich. „. 

&: s: 

mundurować własnyffi kosztem, 
Ale nie tylko w ten sposób 

przesiadłowscy chłopi dokumen
tują swą ofiarność i zrozumienie 
dla wszelldch społecznych poczy
nań. Ił,ównież wszellde spr'awy na 
tury ogólnosl?olecznej i państw1J
wej - mitją tu jak nnjba.rdziej 
właściwy przebieg i odbicie. 

. Przykładem obywatelskiego i 
pełnego, właściwego stosunku do 
:1,;agadnień ogólnopaństwowych 
jest fakt, łż :Przesiadłów pierwszy 

·W swej gminie w;pł:acił teg<>i'ocZ 

ną zaliczkę na podatek gruntQ„ 
wy i Fundusz Oszczędnościowy, 
Po powiadomieniu chłopów o za 
sadach płatności ~ dosłownie w 
kilka godzin późnięj, w dniu 4 
lutego oała suma przewidziana 
dla gromady została wpłaconi. 

nie brak w swiethcy. pprsze, niż mężczyźni. 

• 
· Swlęto Kobiet w sieradzkim 

W dniu 8 mal'<lA w Sieradzu od 
Dobitnie świadczy o mieszkafl· py~a :si„ w Tea~rze Siera.dzki""" 

cach wsi Przesiadłów fakt ~ ·•• 
przyi;tąpienia do buqowy własne ali:ądernia zorganizowana 1przez Lt 
go budynku szkolnego, jak do- gę Kobiet. Akademia stała się ży 
tychczas, tylko w oparciu o wła,. wiolOW.fl :mąnifei;itacją kobiet sie 
sne fundusze. Toteż słuszne be„ ra.d11lcich w wiilee o _pokój i 110· 
<:!Zie, jeśli na groma.clę tę bardziej cjalizm. Po przemóWienlaeh od 
u~ażnie zwrócą się oczy czynni„ .czytano list!} kobiet nagrodzonych 
kow samorządowych i ~połec~- dyplomami, premiami pie.l)iężny· 
nych po to, a~y poczynat?-ia, kto- mi oraz zobowiązania 1podięte 
r~ są tu podeJmowan~ nie natra przez poszczególne koła Ligi i. za 
fi_ały n_a, drobne, a niepotrzel:>ą.e ~łady pracy. . , 
trndnosci. Ob. Irena Swiniar~k.l i Cecylia 

kore$ponderit „tl~s~'" ·Dąbrowska z PUS $fere.dz zosta 
ly nagrodzone premią 5 tys, zł. 

.• „„.••••••••••••„•••••••„••••••••• za pracę - społeczną i zawoQ.ową. 
Ob. Teresę Cieślak i Pryaalsl<ił ze 
spółdzielni prac:y ,,Postęp" nagro 
dzono premią w wyliakości 3.000 
zł. Listy pochwalne i wyróżnienia 
Qtrzymały ob. Maria Szymnńsko, 
:Barbara Smiejak, Cecylia Nurek 
z . Pł.t_!S, ll~.ena ~a:w~~' :tkacz. 

Czqtajcle 
i rozpowszecbniaJcie 

.,GLOS•• 

ki: Maria Rzepecka, Irena Chleb 
na,. Janina. Wawrzyniak i MariA 
Olerciak; :mowaczlrn Maria Boru,s 
oraz Zofia Podwy?oclt;a ze spół· 
dzielni prący „Postęp". Prócz tego 
za Praee społeczną w terenie na· 
grodzono ob. Jaclwigę . Lubis2ew
ską 2e wsi Rrokoclce, Heleną Żło 
bh\ską z gm. Męka, Holenę Puste] 
1\lk i Marie Szewczyk ze Swii,itko 
Wit!, Helenę Tabiasż z narczewa j 

Janinę Ciesielską ~e Zduń~kiej Wo 
li. 
Zespołowe wiróżnlen!e otrzyma 

ły Gminne Rady Koblęee w Woj
słąwicacb, Bra,szewieach, J3r~eź· 
nie, l{rzakiich i Majęczew!cach. 

PróC7; akademi~ w Teatrze Sie-. 
rilclikim, odbyły się al<;ademie we 
wszyst~ich gminach, kolach L. 
K., 11. zwłil@iGZB w Wąrcie i Zło
ciewie. 
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ZE SPOR.TV 
I dzień kobiecych mistrzostw Polski w pływaniu 

Pierwszy bieg na przełai. 
w Lodzi 

W dniu wczorajszym odbył si• 
I wewnętrzno-klubowy bieg na p1ze· 
łaj, 7.organizowany przeź sekcję lek· 
koat1etyczoą ŁKS „Włókniarza '. Mi
mo niesprzyjających warunków at· 
roosferycznych, na starcie stanęło 
17 zawodników. Dystans wynosił . ok. 

--.v Ogniwo .. (Bytom) prowadzi w punktacji drużynowej 
Porażka i rewanż Proniewiczówny.-: ~· 

1930 r. Brawo Sobczakówna. - · Pięć nowych rekordów Polski Co.-:pisało prasa 116dzka 13 marca 3.500 m. · 
W konkurencji klubowej t.KS 

GROżBA ZAMKNIĘCIA FAB~ 
PAPIERU 

Kryzys dał się ju:ż odce•lĆ yo
ważnie w branży papiernicrz.:!j. F!ra
cujące jeszcze fabryki - zapełniły 
jnż składy do granic wytrzymałO'!)ci. 
z :drtjerri' wczorajszym . w:v,rnó'VI<ir\.o 
pracę • . robotmik'oni wszystkich , f a
bryk pa~ieru w ~olsce.. .i \ ~· 

ANGLICY El{f!iMITUJĄ SZPITAi~ 
W f ABI ANICACH . \ 

Pabiani<:e "łają swoją·. sensację. 

EKSPORT I.EZY 
„Republlika" podaje, że eksport 

towarów włókienniczych z P olski 
zmniejszył się w ostatnim mies1ącu 
o 499.000 złotych. „Nasz eksport le
ży" -. dQd'1ję gazęta, snując .złe ho-
roskopy i;lla całego przemy,słu 
.ł6dikiego, · ' · 

BUNT DOROŻ'KAltZY 
Dorożkarze łódzcy i.\'tlieśli do 

władll: petycję, t..e nie będq, nośić na 
plecach tradycyjnych nunieiów wy 

.konanych z blachy. Takie .numero
,wanie ludzi uwłae7,cza ~odoości lud z 
itJ.eJ. Dorożkarze :powołują się na 
smfer ów, którzy nie noszą iadnych· 
numerów rejestoocyjnych na ple
cach. 

Oto znajdujący się na posesji .firmy 
Kindlera iizpital powiatowy Kasy 
Chou•ch. z chwilą przejęcia zakła
dów Kindlera praez Anglików -
otrzymał nakaz „wyprowadzeTJia się 
:z obrębu .fabryki". Kasa Chorych 
p1·oponowała Anglikom kup.no bu-
d)•nku i posesji, jednakże nowi fa- OO G.RAJĄ W KI NACH 
brykanci są nieugięci i postanowili W kinach 1ód:Zkieh ida następuj~-
szpital wyeksmitowa<!. W i!:zpitalu ce szlagiery - „Hi.giena seksualna". 
w obecnej chwili prz.ebywa około 

1

„G. rzesznica berz.. grzechu". - .,Upa
stu chorych. Jest i o jedyny sz;pi tal d-ły anioł". - .,Serce ulicznicy" i 
w Pabianic;lCh. . .. W nocnym lokalu". . 

"l!i!ll9' ~łl 
> -s'fWO\V" TEATR · , PONIEDZIAŁEK 13 MARCA 

I AN. ' J. 12.04 Dziennik południowy. 13.30 
Im. S'IEFA.."'IA J ARACZA Muiyka obiadowa. 14.00. Audycja Zw. 

(ul. Jaracza 27) Naucz.ycielstwa Pol;;kiego. 14.15 (L) 
·Dziś teatr nfoczynny. KomunHcaty. 14.20 (Ł) „O trze<."h naj 

Yvięksiych ŚP'iewakach świata" ---: · 
&t1dycja słowno-muz. w oprac. B. Bu
:.iakiewicza. 14.44 Konce1·t solistów. 
15.30 Audycja fila.telistyczna . 15.50 
No;vy nume.r „Odr<>dzenia". 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.25 „Zrób-. 
m~' solidną zgodę" - audycja dla 
miodzieźy wg opow. Sotnika. 16.40 
(Ł) Muzyka dla dzieci. 17.00 Koncert 
muzyh.i polskiej. 17 .45 Przegl.ą.d pra-

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34., tel. lSl-~0 

NieczynnJ' z powodu cihoroby · wy
kona wcy roli tytułowej. 

Bilety ważne w dniu 24 bm. 
P.\,ŃS'l"WOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Ol»'ońców Stalingradn 21) sy .krajów demokracji. ludov.--ych. 

tel. 150-36) 18.05 Odoowiedzi fali 49. 18.15 Kon· 
Dziś teatr nieczynny. cert Kapeli Ludowej Rozgłośni śląs-

kiej. 18.40 Wszecbnica Radiowa. 
PA::'<S'l'WOWY 19.00 ·Audycja dla wsn. 19.15 Koncert 

TEATR zYDOWSKI. Państw. Wyd. Muzycznego. 20.00 
( Ql. Jaracza. 2 - t el. , 217·49) . Dz~ennik wieczorny. 20.40 Ulupio1~~ 

Dzii' teatr 11ieczyimy z Jli'Wodu wy· mełodie p~erowe. 21.40 „R;_ozmow~ 
jazdu do Częstochowy ze sztwką „Mój '-

8
. daudycdJ3; ~a~vi·r,c~a~ufy2~J~~ ~ 0)_ 

. ,, " 1e em n1 Sl)OL•U . 
syn · pracowa-niu red. L. Szumlew51;:1ego. 

T.t:ATR KOMEDli MT,JZYCZNEJ 
„LUTNIA'~. , 

(ul. Piotrkn·ska 24-3) 
Dziś teatr nieczynny. 

22.20 Koncel't zespo-łu in11-trumenti1~
ne"'O l\1. Paszkieta. 23.00 Ostatnit" 
wi;domości. 23.10 Program na dzień 
następny. 23.15 Muzyka poważ,qa. I 24.00. Zakoncźenhi audycji i Hymn. 

'· -ILlllll- ' 

Na stat'oie kobieeyeh mistrzostw P olski w pływaniu, rozgrywanych 
na łódzkim basenie „Ognia ka.", stanęło dziewi~ć drużyn (Ogni· 

wo - Kraków, !.KS-Włókniarz. Zwiąikowiec - Łódź. S pójnia - Po· 
znań, Ogniwo - Bytom, Gwardia - Gdańsk, Ogniwo - Warszawa, 
Stal - Katowice, Wisła - Kraków) , liez-ącyeh w s umie 41 zawodni
czek. Najliczniejszą ob.sadę przysłało Ogni\\ o ..:_ Byt<>m (8), najmniej
szą Ogniwo - Warszawa (1). 

NIESPODZIANKI 
W PHZEDBIEGACH 

Już :i>rzedbiegi dowiodły, że walka 
będ-zie zacięta i · n ie obejdzie się bez 
niespodzianek. Pierwszą. z nich było 
wyeliminowanie Przyborowiczówny 
na 100 m styl. dow. i .Szymańskiej 
z Krakowa. Ale przejdźmy teraz do 
finałów. 

Jak by'ło do przewidzenia, 400 m 
styl. dow. wygrała Gryszezykówna 
(;Bytom), był to właściwie p<>jedynek 
tylko dwu koleżanek klubowych, gdyż 
zarówno Kowalska jak i Przyboro
wiezówna nie odegrały większej ro
li. Kowulską. „za.rżnęło" wyraźnie 
zbyt ostre tempo pierwszych 50 1pe
trów, do którego nie jest przyzwy
cza jona, a czas osiągnięty pnez nią 
nie należy do najle1>szych. GTyszczy
kówna l'Ofjfgrała spotkan ie właściwie 
na finiszu, ustanawiając zarazem no 
wy rekord Polski 6:14,5, o 1,5 sek. 
lepszy od starego. O wyrównanym 
poziomie d\VU pierwszych zawodni.· 
czek świadczy najlepiej to, że i cza2 
Dzikówny jest lepszy Od · starego re
kordu. 

trójce i co najważniejsze, wygrywa, 
nie oddając prowadzenia od stal'tU 
do mety. Zagrozić jej mogła tylko 
Gryszczykówna, ale ta czuła jeszcze 
w kościach 400 metrów. 

Tym razem rekord nie pa.dl, ·ale 
Sobczakówna wy.równała swój naj
lepszy czas po wojnie. Jeżeli doda
my do tego, że płynęła wyjątkowo 
niedysponowana, t o wynik jej zasłu
gaje na nnj'l';ifk<tze uznanie. 

REWANŻ 
P RONIEWICZóWNY 

Łódzki motyl nad wodą - Pronie
wiczówna dowiodła, że na 100 m mo
tylkiem jest bezkonkurencyjna i że 
ona sainr1 może tylko bić własne re
kordy na tym dystansie, biorąc za· 
razem rewanż na Dobranowskicj za 
przegrane· 200 m. Spodziewaliśmy się 
również, że w biegu tym większą ro
lę odegra Fijałkowska (Ogniwo -
\V ar.>za wa), ale ta zajęła dopiero 
trzecie miejsce. Czas Proniewiczów
ny jest o całą sekundę lepszy od po
przedniego rekordu. 
Już poza ramami mistrzostw Bu

dziszówna (Gdańsk) zgłosiła próbę 
P R ONIEWICZÓWNA pobicia rekordu Pol.>ki na 200 m styl. 

PRZEGRYWA grzbiet„ us.tanowiortego jeszcze prze<l 
Na 200 m stylem klas. spobkał~r wojną przez Banaszewską (3:18,5). 

się dwie odwieczne ryWalki - Pro- Budziszówna płynęła samotnie, ale 
niewiczówna i Dobranowska. Fawo- pomimo tego próba udała sję, osią
rytką była łodzianka, choć niespo- gnęła. o11a czas o prawie 2 sekun<ly 
dzianki nie były wykluczone. Start. lepszy od starego rekordu. 
Dwie mistrzynie płyną, jak to się Ostatnia konkurencją pier1vszego 
IDÓ\~·i „łeb w łeb". Stylowo lepiej dnia zawodów była sztafeta 4x100 !l1 
wypada Dobranowska s:zczegó~nie na stylem dowolnym. Wygrały ją zawod 
nawrotach. Tempo rekordowe, któ- niczki Bytomia, ustanawiając nowy 
r.a z:wycięży, nie wiadomo, ale że pa rekord Polski na tym dystansie (po-
dnie rekord - to pewne. Na 100 m. l · ł) Sztaf osiągają wspaniały czas, równy pra przedni też do nich na eza . e· 
wie rekordowi Polski na tym dy- ta ŁKS-Włókniarza popłynęła nad
stansie. Ostatni nawrot. spodziewanie dobrze, zajmując dru-

Finisz. Publiczność szaleje, a Halin gie miejace. Po pierwszej zmiariie by 
ka .. , robi· niespodi:iankę, pozwalając la na trzecim a orowadziła Stal -
s1ę wypl'Zed:>:ić dosłownie 0 dłoń. U- Katowice. Płynąca na drugiej 7'111ia
zys-kany na tym dystansie przed trze nie Ciemniewska wysuwa się na dru
ma tygodniami rekord Proniewi- gie miejsce a prowadzenie. obejmują 
czówny popra,via Dobranowska o 0,6 Lytomianki, nie oddając go aż do 
sek. Drugi!. z łodzianek, która starto· końca i uzysk.ujlle znaczną przewagę 
v;ała w tym biegu _ Malinowska _ nad powstałymi zespołami. 
zajęł-a trzecie miejsce. Po pierwszym dniu w mmktacji ze-

i liZtafetę 4x100 m styl. dowolnym. 
Do na jciekawszych brdzie zapewnie 
należał pojedynek na 200 m pomię
dzy Gryszczykówną a Sobczakówną, 
a i Proniewiczówna będzie chciała 
"·ziąć po raz drugi rewanż na DolJr:.i 
nowskiej na 100 m „żabką". Jężeli 
chodzi o konkurencję grzbietową, to 
łodzianki nie odegrają w niej zape'lf
nie w:ększej roli, tn kandydatkami 
do pierwszego m iejsca będą Grysz
czykóvma, Budziszówna i Fijałkow
ska. 

„Włókniarz", pierwsze miejsce zajął 
Iwaniec 14.42,0. 2} Derwinis-14.47,4, 
3) Diehl - 14.47,6, 4) Taładaj , 5) Ty
fa, 6) Frątczak, 7) Grzywacz, 8) Pa
włowski. 

W biegu tym startowali także za
wodnicv innych klubów. 

Najlepszym okazał si~ Stępień 
(Unia-Chemia) z czasem 13,47.5. Lep
sze cz.asy od Iwańca uzyska1i także: 
.Abramski (Legia) 14.06,7, Szewczyk 
(Stal) 14.19,2, Olczyk (Legia) 14.30,2. 

Uwaga piłkarze 
ŁKS Włókniarza! 

Ciekawi nas tylko, czy dzisiejsze 
zawody będą tak samo obfite w r~
kordy, jak wczorajszy dzień. 

Wyniki _techniczne ~nia: . Zebranie Eiekcji pH.karskiej ŁKS 
, 400 lll sty.lem dow„ 1) Gi ys~czy- 1 Włókniarza odbędzie się w nadcho

kowna_ (_Ogniwo - ~ytom) 6·14•5• dzącv czwartek, dnia 16 bm. o godz. 
2) Dz1kowna (Ogruwu -:- By~m) 18 w lokalu przy ul. Sienkiewicza 13. 
6:14,8, 3) Kowalska (Zw1ązkoW1eC- Obecność wszystkich członków 
Zryw) 6:29,4. oł:owi.ązkQwa. 

200 m styl. klas. A: 1) Dobranow
ska (Cracovia) 3:10,2, 2) Proniewi
czówna (LKS-Włókniarz) 3:10,8, 3) 
Malinowska (ŁKS-Włókniarz) 3:24. 

100 m styl. dow.: 1) Sobczakówna 
(ŁKS-Włóknia1·z) 1:18,2, 2) Grys-z
czykówna (Ogni.wo - Byl.) 1:21,3, 
3) Dzikówna (Ogtiiwo - Bytom) 
1:21,7. 

100 m styl. klas. B: 1) Pwniewi
czówna (ŁKS-Włókniarz) 1 :27,8, 2) 
Dobranowska (Cracovia) 1 :34,3, 3) 
Fijałkowska (Ogniwo - Warszawa) 
1:37. 

Sztafeta 4x100 m styl. dow. : 1) 
Ogniwo - Bytom (Dzikówna, .Ba
dura, Gryszc:tykówna, Matej11.) 5:38. 
2,) ŁKS-Włóln1iarz ( SobC'Zakó;vnl!„ 
Nastałek, Ciemniewska, Prome,vi
czówna) 5:49,7, 3) Spójnhi - Poz
nań (Przyborowic-z.ówna, żurkówna, 
Malicka, Chmielewska) 5:58. 

Kandydaci na sędziów 
strzelectwa sportowego 

na start? 
Zarząd Okręgu Zw. Strzelectwa 

Sportowego podaje do wiadomości, 
że otwarcie i rozpoczęcie kursu dl:i 
kandydatów na sędziów strzclectwa 
sportowego nastąpi w dniu 11 mar
ca rb. w sali Ośrodka Sz!tolenia 
Motorowego ul. Daszyńskiego 15, 
punktualnie o godz. 18. 

Kandydaci ~ursu winni pcsiadać 
przybory do pisania. 
Zakończenie kursu poprzedzone 

zostanie stt'!Zelaniem i ro.~daniem 
świadectw sędziowskich 1-ylko tym 
absolwentom, którzy kurs i'?n ukoń 
cza całkowicie i przy 'kti •ic..:iwym 
egiaminie otrzymoją ocenę przynaj
mniej dostateczną. 

Pif korzy nie odstraszvl śnieg 

li~f Wł6k.01"8f i:ild.zew 5:2 ( 4:0) 
. Na boisku przy ul. Kilińskiego zebrało się w czoraj 

około 2 tysiące z wolenni ków piłki noźn~j 
'u1•sko dwa. tysiące ;11aprzysięgłych zwolenników plłkarsi.w:i 

I było · wczoraj świadkami inauguraoji sezonu w Łodzi. 
ŁKS Włókniarz tym razem wygrał r. Widzewem w -tosunlm 11:2 .. (łiO). 
Rozmokły teren utr\Ulniał w wysokim sto1>niu kontynuO'lv&nie norma!· 
ne~ gr.y. Zawodnicy nie mogli się upnr~ć z ciężką i oślizgJ!'< ,Piłkl\. Na.;J~ru 
dniej przycbod~iło to jednak bramkarzom, zwłaszcza Uptasowi z Wi· 
dzewa. 

Dwie poraiki łodzianek smutnie spałowej prowadzi Ogniwo - By
nastawiły widownię. Nie jest ona tom 65 punktów, przed ŁKS-Włók
prżyzwyczajona, ażeby jej pupili? niarzem - 57, C1-.icovią, Spójnią -
przegrywały, choć trzeba przy.,,nac, Poznań i Związkowcem . O samej grze nie da się wiele po 
że publiczność pływacka. zachowuje Walkę 0 pierwsze miejsee rozegra- wiedzieć. Była ona mało ciekawa i 
się zawsze bardzo po sportowemu ją bezwzględnie pomiędzy sobą Włók toczyła się do przerwy z przewagą 

obiektywnie. niarz i Ogniwo _ Bytom. zwycięskiego zespołu, a po zmianie 
boisk - Wiazewa, który nie umiał 

ski na środku napadu, oraz Marei. 
niak. 

„L WI p AZUR" N a dzień dzisiejszy program p1'2~- wykorzystać jej cyfrowo. 
ADRIA _ dla ' młod-zieiy (Stalina 1) 'T'ATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci SOBC.ZAKóWNY \'fiduje następujące konkurencje. Zespoły wystąpiły w następują-

.,Skarb" godz. 16, 18, 20 . ulicy" g·odz. 16, 18, 20 Na 100 m. styl. <low. Sobczakówna 200 m styl. dowolnym, 100 m kla- cych składach: 

Zawody prowadził ob. Szperling. 
Zawodnicy obu zespołów po obo

zie kondycyjnym w Szklarskiej Po 
rębie czują się dobrze i :faktem je&t, 
ze kondycyjnie wczoraj nie zawie
dli. BALTYK • lNarutowiczn 20) „Miasto WISLA (Da.szyńs.dki~g~ 116) 30„Mli8as3to0 staje do walki przeciw bytomskiej sycznym A; 100 m styl. ,e;rzbietow~m ŁKS Włókniarz: ·szczurzyński, 

"' d 17 19 21 westchnień" go zuu1. · , · , we~tchnien. go. z. , • ł- Łuó, Włodarczyk, Rączko, Urba.n, 
BA.TKA (Franciszkańska ~1) „Pu- wi~r~NIARZ (Próchnika 16) „Awan N. dl t ·1 . . Bajan, Koźmii1skl, Piełrzak, Baran, G t. o g 

steh
9
1ia P~lrmeńs;ka" l seria godz. tui·o n" W'L." _ godz. l6.30, 18.30, le' wypa 0 0 naJ ep1eJ Olejniczak i Hogendorf. Organ f,ódzklego Komitetu l WoJe· 18 O „ „ ~ wódzkter;o Komitetu PolskłeJ Zje• 

: - A !D ' • · 2) Pro- 20.30 · . . Z . Wł, k • k ł U • 3 1 Widzew: Uptas, Slaby, .Jach, Wier dnoczouej Partit Robotniczej 
GD.:NI kh at~~~:t~~j<mych '{ z.a.- WOL.:-;0śó (Napiórkows-kiego 16) - W Spotkaniu piłklfPCZRftj fZeSZ8fl!B 0. marz PO 003 0 mą : nik, Konarski, Paciorek~ Marci?iak, Red a~ ule: gian~ a ia T " d· 11 12 Pustelnia Parmeńska" II seria - 'ł .Jankowski, Jędrzejewski, Pawllkow KOLEGIUM REDAKCYJNll:. 

g1·ameznych N l' 11: -
2
y0 z. · • ' " d 16 18 20 w sobotę odbył się w sali „Ogni- Pokonan~ PJ"2'.eciwnic~!'-i ni; . zdt a: ski i Fornalczyk. Te Je~ o ny: 

13, 16, 17' 18, 19, 20, d
1 

ł d . f, zf~-i{ĘT A (Zgierski:1 26) „Burza nad ska". czwórmecz piłki siatkowej i ko- dzały większe] ambLC]l, a usnueszki Jak już zaznaczyliśmy do przer- Redaktor naczelny ~lł·1' 
HEL (Legionów 2)" - .u 1 \~10

2b Azją" godz. 18, <!O S'lykowej reprezentacji zrzeszeń n? lw'.1-rzach niektórych_ zawot.lniczl'.k wy uwid;cznila się przewaga ŁKS Zastępca red. naczelrego 218·23 
„Dusze cza.rnJ_"C~ godz. 1 Konstan- 'v\7łókniarza i Unii. Propagandqwo za-. nie wiad.om?, iak. s~bie tłuma,czy~? Włókniarza, który już w tej fazie 

1 

Sekretatz odpowiedzialny tll-05 
){UZA (Pabi~~~cka 178) . „ . . U k w".Qdy le nle należały do udanych. ŁKS Wlokn1arz. dz1ęk1 Serwat_kow;i1e gr zdolal za ewnić sobie wygraną. Dz!al partyjny 216-lf 

i:,_r Zaslonov.: godz. 18• 20 T e- Tenisowe mistrzostwa mOS wy Przede wszystkim zbyt późne :ozp_o- wygrał ~:~ (lS:ll_. .15:12l· w s_iatko~- sti~elaiac 4 iframki: dwie przez Ba D~lja~z:i~'*lp~~1:~;~~hro~;~; 
POLONIA (Piotrkowska 67) ,, <>rp czecie .imprezv, długie pow1tama., ce męsk1e1 zwyc1ęzyła druzyna Włok rana ("edn z rzutu wolnego) oraz redak.orów gczetek ilcitn-

dowie~ Nieugięty·' godz. 17, 19, 21 . MOSKWA (obsł. v.tł.) - N~ kry- zbyt długie prierwy między jednym niarza 2:0 (15:13, 15:9). 2 rze~ Hb endorfa. Po zmianie nych 21!1-42 
J•R ZEDWIOśNIE (ż.ero111s'k1ego 7_6) tych ko.rtach _Dy,namo zako!lczon? spotkanie;n a dn:gim, . słabn . obsiida W kosz kówce żeńskie. Unia zdo- stion, zespoł~ wystąpiły z rezerwo- Dział mu1acJi 223·2!1 

„Wilcze: d'oły" \l;o3z. l"l.30, ·20 · rozgrywki 0 mi!tl~~~~~~ ~~~k~ przy stollku_ -sęd~~owskim •. . medosta- łaila wygia~ z Włóknia1~kami '41:30 wymi, tyczy · się to zwłaszcza dru- Dział mi~jskl 1 spo~~~. 8 I ;~-21 

ROBOTKlK (Kili(1skiego · 187) „zo- ~~~~t~:Vc~~h 3~z~ł~e kluby Tyluły ~e~zna znaJ 0~?~c frzep~Ó0~. P~=~ (19:17). Unia zasilona była dwiema żyny zwycięskiej. Widzew częściej Da!ał ekonomiczny 218-11 
· ia" ~O{lz.' 1'8, 20 ·' r • UJ.:" .: · Je nego z sę_ iow oszy w 1 0 . Zdwodniczkami z Krakowa, z których gościł na polu karnym przeciwnika Dział rolny · 2H-2l 

RÓ M.-~: (Rt,gowśka a4)' „Panna bez m~tr~~;e zdo:~l~dyńczej . kObiet ..:..... ;;,al~a ~:sp·~~~';. pr:;~~~~~z~ :_ n~~~ jedna, a . mlano,wi~ie L~lek WyPad~a lecz tylko dwukrotnie mógł zmusi~ Redakcja noc1n weW!l.1:?-31 
posagu" godz. 18, 20 L (D ) · kto'r·a w fi"nałowym Y k. P Yll bl t . . . dobrze, załowac · Jedyrue nalezy, ze rezerwowego bramkarza ŁKS Wło K 0 1po r t 3 ż. 

M.1 eo ynamo , man arneo. y so o me] imprezy„ ł b t t p kt dl u ·· k · d k •t 1 „ J RĘKORD .(Rzgows.ka 2) " 1 cząca s otkaniu okonala Borisową (Spar Kto z widzó był w sobotę po raz gra a z y os ro. un y a nn u- marz~ o ap1 u acJ1: przez an- Łódt, J>Jotrkowska 70, ~l. 22M,!> 
barvąrnoo'' dis. młodz . godz. 15; tpk) x.3 „.7P 6.0. . _ "!lee ręcznei· nie będzie :zyskały: Zakr_zewsk_a 24, Kaczmar- kowskiego oraz Fornalczyka (z rzu Admlni~tracia m-42 • · d 17 30 20 a 0 · • "· ' · • pierv.:.zy na P1 • k 8 Stolarzowna i Lelek po 4 oraz t k ) Dział ogłoszeń: Lódź. Plotrk.ow-seanse normalne g·o z. · ' w g'I'ze . pojedyńczej mężczyzn zwy miał już ochoty bywać częściej na g'i 'ka 1 Dla 'Włókniarek· Pa ro- u arnego · . . . . ska lOia, tel. 111-50 i 114-75 

~TYLOWY (Kiliń5kiego 123) „Le<k- ciężył Korbut (Dynamo~, który w fi tego rodzaju s~o~kaniach. . tó~~1:.s 13, 'mażyńska .7, L\tt~osilska W · ~F~ V'.1~~m~r7~ podota!~ 81~ Wydawca nsw „Prasa" 
komvślna. s-iostra" godz. 18, 20 . nale wygrał z Korczagmem (Spar- A teraz przeJdzmy do wymków: 6 . K uś 4 na ogo · l~Jmcz~ • . ~ran, r a~ i Adr. Red.: Łódź, Piotrkow~lta 16, 

śWlT • (Ba.hlcki Rynek 2) „Cygański tak) 6:2, 6:1, 6:0; . w siatkówce żeń~kiej Włókniarz, o~az r _. · . . . Hogend_~rf, J~k r~wi:1ez. Zygmunc~k. IJl·cie piętro. 
tabor" godz. 18, ·2(1 w grze podwójnej kobiet zwyc1ę- mając zaprawę ,po m1slr1ostwach Pol '"' . k?szyko~ce ~esk1eJ Włoknlarze I W V'. idze"'.'1e zawiedli bramk.ar_ze I Dru!'· . Za.kl. G_raf, RSW „Prasa" . + ·k lOS) o 6 wie· żyła para Czuwyina _ Sumaroko- ski postawił wszystko na jedną kar- wygiall z Umą 59.28. Uptas i Musiał, zwłaszcza ten pierwl Łodz, uL żwirki 17, teL 208·42. 

T'Ę:CZA (Pioti ,ow: ~" ;J.,, 16.30 wa (mistrzynie Moskwy z ubiegł~- tę 'i zwyciężył w~cemistrza Polski - Zawody zako11czyły się po godzi- szy grał zbyt nonszalancko. Dobrze -· ___ -------'!"" ..... ""!"',;. 
czorem . po WOJme g · ' roku)· · Unl~, i trzeba pi-zyznać, zasłużenie. nie 22 (!) , wYPadl(: nowy nabytek Jędrzejew- D-1-15087 18.30, 20.30 ·. ~ ' • tli ........... ....... .......... „_.. ................................ „„ ....... „" •••. „ ......................................... , ••• „ .•... 9w ••• •• „ •.........•••.•.•.......••.•.•.............•.....• 

....... „ ..••.......• „ ........ ~·····„·-·~·11t•·-··········~·---··. ~················ .„ ' . 

Nie, pies warcząc cicho drap~ł l~pam{ -~iemię u podstaw7 'muru. 
W ciemnościach nocy. słabo Jaśniała \\·1elka, _kwadrat~w a. płyta. 
Lela i Szkot. p~deszli bliżej . Przed nimi_ lezal?' ~a z~e;m1 m~c-

ne małe kamienne drzwi obłożone drobnymi kamien1am1 i darnią. 
D~szcz, który_ padał nied~wno, rozmył o~r~wającą ~e darń i o.dsł~-
11ił brzeg płyty·. Wyglądało\ to ·na we1sc1e do t_aJnych ~o-~z1~~· 
Sa!ll z ~uporem- darł pazurami kamień, jakby chciał podniesc cięz-
kie drzwiczki. -
~· StaTy uciekł na dól! ~ powied~iała Lel~. . 
__,_, ·Tctk rzekł Mac Ferney. - To Jest pI"ZeJśc1e do Selim gura· 

półno~ia~~'L bast.ion9w .. . Znam ~rochę ·plan pałacu. 
"-'..:. ·ć'ff teraz zrobimy? _:.· &p'Y'tała Lela. . 

•'- · - · Plan se1imgurskiego f ~rtu, północnych umocnień warowni 
i . 1o~hÓw :P-0.dzie,mnych narysował s~m wielki szach Diechan. W 
tych' czasac:h istniało także p0dzienine przejście, pod świątynią hin
duską, ale ·dawno już ,się zawaliło . „ 

; Le1a nie słuehała opowiadania Szkota. 
~ Tr~ba A:"O <loizonic! ;.;.. rze'kta. · 4 ~ :, '\ .~~·~···„ ~ 

.. ........... 

Schy).,i.ła się i chwyciła za żelazne kółko. na dach, zeszła wreszcie na dół, na wąską, niebrukov.ianą ulicę. 
- Nie. nie, to n iemozliwe! -: rzekł Mac Ferney. - ',l'rzeba Jeszcze kościół chrześcijański, koszary, Zaułek Trębaczy - 1 JUZ. 

znać zejście, kierunek podziemnych korytarzy, zakręty. Tam jest jest przy miejskich murach. W ciemnościach nawołują się nocne 
przecież piekielnie ciemno. Nie przejdziesz nawet dwustu kro- straże. 
ków gdy .stary będzie już daleko. . . - Kto idzie? - naprzeciw niej maszeruje patrol wojskowy. 

- Nie wolno go puścić! - prawie z płaczem zawołała Lela. - · Lela zatrzymuje się. Dalej jej nif przepuszczą, gdyz nie zna hasła 
Bóg wie, co on zabrał ze sobą. tej nocy. A więc nie dojdzie. ' Przyc;iska rękę do mocno bijącego 

- Biegnij górą! Korytarz ·podziemny prowadzi do bastionu. ~erca. Patrol podchodzi bliżej; dowódca podnosi małą latarkę 
Zanim stary. przejdzie tę drogę pod zieqiią, zdążysz przybiec do i oświetla jej twarz. Ale światło latarni rozj aśnia również twarz 
ojca. dowódcy i Lela poznaje surowe, błyszczące oczy i lekko znaczone 

- O, j ak dobrze to wymyśliłeś, sahibie Mac Ferney! - rzekła ospą. znaj-0me, clrnde policzki Czandry-Singa. 
Lela, bieg.l).ąc już do bramy. - Czandra-Sing!.„ Prowadź mnie na bastion do ojca! Mam 

Na tar as wyszedł sanitariusz, szukając h akima„ 
- T u jestem - rzekł Mac Ferney. 
Powró.cił d o swych rann ych . 
Całe miast o można przeb iec górą, p o dachach. Zanim stary prze 

dostanie si~, ja.k kret pod ziemią, L ela będzie już dawno w ba
. stion ie.· Biegła ~zybko p r zez m ias to. Wiąskim zaułkiem wzdłuż 
'muru pałacowego; potem przez plac Wielkiego Meczetu, dalej -
krótką drogą - po d achach , na przełaj do muru północnego.. Lela 
pędziła niemal jak ptak w powietrzu , przeskakując niewysokie. ka
mienne ogrodzenia na dachach i ciała śpiących. Księżyc już się 
schował, ale Lela odiadywała drogę w ciemnościach. W tyle za 
nią pozostała ogromna kopuła i minarety Wielkiego Meczetu; bie-

.._ gł'a ' juz· po· dachaćh domów dzielnicy hinduskiej. Skaczac z dachu 

ważną wiadomość, Czandra-Sing!.„ 

Dowódca nie pyta o nic, pafrol w milczeniu rozstępuje si ę. Czan
<ira b ierze Lelę z.a l'ękę i prowadzi. U podnóża bastionu, na wale 
ziemnym.,· wyłożonym kamieniami· stoi straż. Czandra-Sing po
daje hasło - poster:-inki. .przepuszczają ich. 

Ojciec spokojnie wyslu,chuje Leli. 
- No, c.óz, dobrego wybrałem wywiadowcę, córko, _..:. uśmie

cha się. - S iadaj ,na kamieniu, poczekaj, czasu mamy dużu. 
- Ależ ojcze!„. Stary już dawno zszedł do podziemi i może 

uciec na tam~ą stronę. Ty nie wiesz jaki on jest przebiegły, oj9ze. 
- Ale wiem, jak sprytne są przejścia podziemne. Stary idzie 

\\' 01no pod ziemią i gdziekołwiek zawróci - zaw<;ze musi dojść do 
b<:stionu. 

D. c. n. 


